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GERECKE, 
b, minister Rzeszy, s!{azany 
został pUe2 sąd b2rliilsld 
na 2 i pół roku więzienia 

za nadużycia. 

Teror W calej Rzeszy nadal szaleje. - Rozwiązanie Słahlhelmu. -
Aresztowanie b. premjera wirłemberskiego , 

Opozycj a przeciw rządom hitlerowskim wzmaga się 
Moskwa, 20 czerwca, 

Agencja sowiecka ,.Tass" podaje na­
stępujące uwagi dziennika "Prawda" o 
memorjlllle Hugenberga. 

Paryż, 20 c. z \) r N -:a. 
Profesor August Meyer, były dyrektor 

pinakotyki w Monachjum, jak informuje 
prasa, przetrzymywany ołlecnie w jed­
nem z więzień niemieckich, usiłował o­
debrać sołlie życie przez przecięcie żył. 
Stan jego zdrowia jest krytycroy. 

Profesor Meyer. z pochodzenia żyd, 
aresztowany został na samym początku 
zwycięstwa hitlerowców. 

Berlin, 20 czer wca. 
B. p,remjer, wirtemberski Bolz, czło­

nek partji centrowej zosał dziś areszto­
wany przez policję poH,tyczną. 

Memorjał przedstawiony przez nie­
mieckiego ministra zjednoczonych resor­
tów gospodarczych Hugenberga przewod 
niczącego konferencili g()Spodarczej w 
Londynie, szczerze przedstawia zasad­
nicze punkty awanturniczej polityki za-I Z i sienie ogra iezeń 

Powodem aresztowania jest wystą­
pienie Bolza w Sal~burgu na zjeździe 
katolickim, podczas którego oświadczył 
on, że part ja chrześcijańsko-społeczna 
zdoła z właściwą sobie energją przy dal­
szym energicznym wysiłku zachować na­
dal władzę w Austrji. 

granicznej faszyzmu. Memorjał ten nie 
różni się nJCZetn od podobnych deklara­
cyj oficjalnych przedstawicieli dzisiej­
szych Nietniec. Trzeba zgóry odrzucić 
jako nJ.eskutecroe wszelkie wykręty de-

Dyskusja nad wnioskiem polskim na konlerBncji gospodarczej 
legacji niem..ieckiej, usiłującej teraz zep- Londyn, 20 czerwca (PAT). powJedział. ~e 
chnąć na HutfenJbe.rtła całą oA-owie- chodzi tu o utrzymanie wpływu karteli 
d . 1 'ć 15 !ił "'.I' Na dzisiejszem posiedzeniu komisji e- i trustów w całokształcie życia gospodar 

Z1a nos za mem,oI1. a , konomicznej' przewodniczący Colin za- l ,. . dz od ' H rł b g wił t lk h czego i o uza eżntenle mię ynar oweJ 
, u6 en er mo. y ,o orzeczac , o proponował rozpoczęcie dyskusji ogólnej polityki hand1owP<l od polityki krajowej, 

k!or~ch marzą kieroWDl<:. y, ,Obecnych nad sprawami politykU. handlowej', w któ- -J NI d któ h d kt t Przewodniczący Coli.n zwraca uwagę, 
. e~u~c, o ryc ą.zą 1 ore ~ ano- rej to dziedzinie komisja posiada rzeczo- że wniosek frMcuski zost.ał dopiero 

W1ą 1~h program:, . , we podstawy dyskusji pod pos1tacią . clz.i 1 '.. t' 
• N1ech pan:. ~e, ktorzY,stra.cili wszel-. wniosków delerłacJ'i polskieJ' i uzu~ełnień wczoraj roz e ony l me Jes Jeszcze po-

ki OCZ t 15'" wszechnie znany, natomiast wniosek pol 
Ue ~ . UCle ~lary, .pam1ę aJą o ~aszeJ I znajdujących s.ię w opracowaniach przed ski i Ligi Narodów są już członkom ko-

S e ~ wiedz!" ze ,kraJ. !lasz będzie się stawionych przez Li tfę Narodów. d d h d . 'l' 
bronił, będzie U1Dlał bić po rękach tyda, I . 15 • misji znane o wuc ni, zwróCI SIę 
kt6rzy gadają i marzą o owładnięciu te- PropozycJa ta napotkała na sprzeCIW do delegata francuskiego z prośbą o wy-
rytorJum sow1.eckietn. Francji, w której .i~ieniu Sarraut ~pro- cofanie swych żądań i zgodę aby propo-

Niech panowie faszyści nie zapomi- ponował, aby naJplerw przystąpIĆ do zycje delegacji francuskiej omawiane by­
nają, że kraj nasz będzie umiał stawić dyskusji ~ad wnioska~i francuski~~i der- ły później, po ukończeniu dyskus,ji nad 
Op6r, który nietylko zapewni mu mena- tycząceml uregulowarua produkCJI 1 po- polityką handlową, 
rusza~oŚć jego granic, ale który m6głby ~ziału rynku takich arty:kułó~ ja,k. Zlbo- Wobec z~ody :n.inistra San:aut na 
spraWIĆ, że w ręce nasze wpadJaby ze, bawełna, wełna, węgIel, mIedź 1 s.re- tę propozyCję komISja przy st ą piła od-
część terytorjum, należącego do tych lbro. razu clIO dyskusji w sprawie polityki 
którzy za pomocą rozbójniczych atakó~ Jasnem było, chociaż Sarraut t.ego n~e handlowej. 

:!~łią. nastawać na naszą ziemię 90- Z M A C H Y H 1 L E C ' 
Berlin, 20 czerwca. 

Dla umotywowania wniosków pol­
skich zabrał 2:łOS dyr· Sokołowski, czy­
niąc szereg bardzo trafnych uwag na 
temat stOpniowe2:o znilesienia o2:rani­
czeń dewizowych i zakazów przywo­
zu • 

Uwagi dyr· SoIk:ołowskie-go uzyskały 
ogólna. aprobatę. Belgijski minister łiy­
mans. który następnie zabrał glos, pod­
kreślił swoją całkowitą solidarność ze 
SfanO\v1Skiem Polski, 

Po wyczerpującej dyskusji na wnio­
sek przewodniczącego postanowiono u­
tworzyć podkomisję polityki handlowej. 
do której powołani zostana. przedewszy­
stkiem delegacje tych państw. które 
'zgłosiły w tej dziedzinie propozycje. a 
więc w pierwszym rzędzie delegaCja 
polska-

w 51 JI 
Na obszarze regencji duesseldorfskiej l 

rozwiązano organizację "Stahlhelmu". ! Organiza~je narodowych socjalistów uznane za nielegalne 

l Wiedeń, 20 czerwca. DWA GRANATY EKSPLODOW A- Prócz policjantów zraniona została 
• ~erlln,. 20 :z~rwca. W czasie marszu oddziału policji po- LY, RANIĄC 30 LUDZI. jedna osoba cywilna. 

W Ciągu ostatnIch dm polICja aresz- mocniczej w sile 56 ludzi w pobliżu mla- 16 osób musiano przewieźć do szpi- ~*~ 
towała w szeregu miejscowości Rze- sta Kremniz w Dolnej Austrji, niewy- tala. Trzeci granat został pochwycony Wiedeń, 20 czerwca. 
szy wszystkich t. zw. rewolucyjno-na- kryci dotychczas sprawcy rzucili trzy Iprzez jednego z policjantów i odrzuco- Na wiadomość o zamachu na oddział 
rodowych socjalistów występujących granaty ręczne. ny w pole, gdzie wybuchł bez szkody. policji w Kremniz kanclerz Dolfus zwo-
pod firmą czarnego frontu przeciwko lal natychmiast radę ministrów, która 
polityce oficjalnej partii hitlerowskiej. j) fi obradowała do późnego wieczora. 

oład.-6:łr ,. ~d~l-6:ł do r~ ~IJDlU Minister bezpieczeństwa za'znaczył. 
.., '" 7W '" ~ j 7W że wyniki śledztwa i zeznania areszto-

Kongres 
socjalistyczny 

będzie się odbywał przy drzwiach 
zamkniętych 
Paryż, 20 czerwca. (P A T) 

Na wczorajszem posiedzeniu klubu 
socjalistycznego postanowiono, aby ob­
rady kongresu stronnictwa, naznaczone 
na dzień 14 lipca. odbywały się przy 
drzwiach zamkniętych. 

Szef lotnictwa rumuń­
skiego 

przyleciał wczoraj do Warszawy 
Warszawa, 20 czerwca. 

Dziś o godzinie 15 przylecieli z Bu­
karesztu do Warszawy na samolotach 
"Romania" szef rumuńskiego lotnictwa 
wojskowego gen. Siechitiu i 10 oficerów 
rumuiiskiego lotnictwa wojskowego. 

Gości powitali przedstawiciele woj­
skrtwych władz lotniczych z szefem de 
partamentu lotniczego ptk. Rayskill1. 

:fpotf:anie _ :JJlussoliniDł _ade(;udo,.,one 
Paryż, 20 czerwca. (P A T) l dnocześnie w Rzymie i Paryżu. 

.. La Republique" donosi w depeszy Po uzgodnieniu pewnych trudności 
z Rzymu, że sprawa spotkania premjera natury dyplomatycznej król '·włoski 
Daladiera z Mussolinim w Rzymie zO-lPrzerwie swój obecny odpoczynek na 
stała zdecydowana. Wyligjaturze i powróci do Rzymu. na 

Data spotkania ogłoszona będzie je-o czas pobytu premjera Daladier. 

Jriernf:1J pos'anollJili OpUŚ(ił 
lionterten(;;«= pro(;v II' §ene,.,ie 
Genewa. 20 CLerwca. żonych zapanowało bardzo silne wzbu-

wanych w związku z zamachami dyna­
mitowemi niezbicie wykazały, że 
sprawcami zamachów są członkowie 
organi'zacyj "S.A." i .. S.S.". 

W zwiąZiku z tern rada ministrów po­
stanowiła f'Ozwiązać wspomniane od­
działy jak i organizację p. n, ,.faterlaen­
dis cher Schutzbund" i zabronić partji 
narodowo - socjalistyc7Illej wszelkiej 
działalności m. i, tworzenia jakichkol­
wiek organizacyj, Zakazano również no­
szenia odz,nak tego stronnictwa, 

\ U' lk ' l ł ,..J'" rzenie. R k • - • d 
'v le ą sensaCję wywo a a I..Z!SI<I) po Delegacje robotnicze odmo wiły wszel O O W a n 1 a m l ę Z Y 

pnłudniu wiadomość o wycofaniu się de kiego kontaktu z dr. Leye"! i pOstano- JaponJ"ą i Stanami Z,'ednoczonemi 
legacji niemieckiej z międzynarodowej wiły organizować odtąd pOSiedzenia nie 
kunłerencii pracy. oficjalne tak, aby można z nich było wy Paryz, 20 czerwca. (PAT) 

.' ak wiadomo, od początku ~()nferen- kluczyć niemieCkiego delegata robot- Agencja Havasa donosi z Londynu: 
l"ji lliJaly miejsce iiczne i n<.:rd\!I1ty p,J" niczego. Delegacja pOłudniowo - amery- Równocześnie z obradami konferencji 
mi~dzy delegatami robotniczymi nie- kańska postanowiła głosować za unie londyńskiej prowadzi się w najwięksi"ej 
mie..:ki;ni. właściwie zat; między delcga- ważnieniem mandatu dr. Leya. tajemnicy rokowania między Japonją i 
tern - dr. Leyem a grupą robotniczą Dzisiaj popołudniu delegat rządowy, Stanami Zjednoczonymi w sprawi\:: c­
konferencji. Gdy następnie ogłoszona delegat pracodawców i delegat robot- wentualllego zawarcia umowy arbitra­
została przez socjalistycznego dzienni- niczy niemieccy wystosowali do prze- żowej. Trudno jest w tej chwili sprc­
karza niemieCkiego Danga znana dekla- wodniczącego konferencji list. zawia- cyzować zakres i znaczenie prowadZi)' 
racja Leya, z ożona wobec przedsta- damiający o swej decyzji wycofania się nych ro7111ÓW. 
wicieli prasy niemieckiej, wśród obra· z konferencji. 



REDAKCJA 

dht całej 
M.AŁOPOLSE I 

Kraków, 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 171-50 

f ctministracja ~~i:P 
dla całej . 

MAŁOPOL8KL 
Krak6w, 

ul. Pijarska 4-
'rej. Nr. 165-00 
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TAJEMNI(A ZWŁOK IN . lEllU Y(H STUDNI 
Zeznania głównego świadka osł(arżenia Czy ' Bagińska 

nosiła SDę z zamiarami samobójczemj? 
8eofloc.:gjng prot[ S O zbrodDi~ W 'Iornowie 

. Tarnów, 20 czerwca· l nej nocy rozmawiał z Bagińską i twier- szli spać. Przed zaśnięciem zwrócita Iw przeciwnym razie m6wił, iż znajdą 
Proces przeciw~o Salomonowi i i dzi, że nie mia! żadnego zajścia z Chas- uwagę, ' że denatki niema, a gdy obu- łsię ludzie, którzy złożą obciążające ze-

Chasklowi Steinerom, oskarżonym o za- klem Steinerem. dziła się, kazała jej szukać. Po chwili Iznania. . 
mordowanie słuzącej Marji Bagińskiej, Następny świadek Suesella Steiner, wbiegta Wronczykówna i powiedziała, Pod koniec zeznawafa jeszcze mat-
odbywa się w dalszym ciągu P,r4Y 01- siostra oskarżonego, oświadcza. że de- że Bagiliska leży w studnI. ka oskarżonych, Tauba Steiner, po 
brzymiem zai.nteresowa~iu publ1cznośd natka 'sluzyła u niej od 1932 roku. Kry-j Dalej o~owiada świad~k. że nieja~i c~e.m sprawę odroczono do dnia dzi-

Na wstępJe wczorajszej rozpr~wy tycznego wieczoru byli na weselu. Jakubowskt styszal od Sukmana, ze steJszego. 
przesłuchano świadk6w obrony.' Ewy Wrócili do domu o godz. 10 i zaraz no- ten ~:ądat od Steillerów 1000 zl.. gdyż 
Ooldyniową i Jana Kołeczka· Byli oni M . mI. __ "VWł-"..,.,.-......... 4iMs M~'!I!mW'AlQN'W h 
obecni przy wydobyciu 'zwłok ze stu-

ZA 

::gz:irl~jiK ZWŁOKI WY~ZU· ZabóJ·stwo na dw rcu SzczakoweJ-
CONO NA ZIEMIĘ • .JAK KŁODĘ, NA 

~~i~~~RJle~~~~~}e~d~~teG~a Drugi dzień procesu przeciwko porucznikowi Będkow-
odnalezieniu denatki, Brończyk6wna rnó sk·.emu. _ .. ~. "ZI-S' zapadnie wyrok 
wiła, iż Bagińska zwierzała się jej, LI II 

IŻ MA PÓJŚĆ DO SPOWIEDZI, A Rozprawa przeciwko porucznikowi denat przyszedł na dworzec wraz ze, Świadek ppor. Miszczuk widzła~, jak 
POTEM UTOPI SIĘ W STUDNI. Jackowi Bętkowskiemu o zastrzelenie swym znajomym Niklem w stanie nie-j narzeczona por. Bętkowskiego tantzy-
Świadek Michał Musiał zeznaje, że Ś. p. lnż. Kazimierza Moltera toczyła się trzeźwym. Samego zajścia nie widzie- ,la na balu dwa razy ze ś. p. Moft~fem. 

Wrończykówna mówiła komendantowi wczoraj w 'dalszym ciągu w krakow- li, tylko Bąkowski mial słyszeć, jak Molter robił na nim wrażenie czfff~ie- ' 
postemnlku o zwierzeniach denatki. skim okręgowym sądzie wojskowym. Zielkowska naradzała się z lekarzem, ka pijanego, Oskarżonemu, kt6ry- jest 
Świadek Bronisław Jedliczek, prwdow- Na rozprawę przybył w charakterze jak ma zeznawać. kolegą pułkowym, wystawia Miszczuk, 
nitk poliCji, przesłuchał po odnalezieniu powoda cywilnego adw. dr. Kamiński z Świadek Baitner widziaL iak denat podobnie jak inni świadkowie _ oficero-
'.bwł'ok si'Os,trę oskar.żonysh Siissle St~i- Katowic. zaczepił niejaką Moichową, a potem wie, pochlebne świadectwo i uważa, 
ner kt6ra zeznala, ze o godz. 9.30 Wl~: Najpoważniejszym świadldem oskar- ndał się do poczekalni II klasy, ŻE DO ZABÓJSTWA MUSIAŁA GO 
~.<)J:,ęm .poszła spać. a .to samq UCZY ?i1łt : ~enia byt dr. Sooolewski, który zeznal, GDZIE W CHWILĘ PÓŹNIEJ PCHNĄĆ ISTOTNfE BARDZO CIel-
JeJ braCia: Rapo zauwazyla SteLnerÓWl!a że przez cały czas byt w poczekalni II POWSTAŁA SCYSJA. KA ZNIEWAGA 
brak sluząceJ, wobec czego katała Ją klasy, a w czasie zajścia stał tak blis- S;wiadek widział tylko moment uderze- i silnie z tego powodu zdenerwowanie, 
szukać· L. at ł k d k I' dł' .. d d ż B tk k" t tk . 

P ł h W' k6 KO, ze naw... us a o II I U erzy a go ma narzeczone] oSl<arzonego przez e- g y por. ę ows I Jes w pu u nal-
. rzes uc a.na • ronczy wna ze.zna- w twarz. nata, a następnie ustyszat strzał. spokOjniejszym i najflegmatyczniejszym 

la, ze.dena~ka nOSIła ~łę ~ z~mł~raml ~a.. Św,iadek ten twierdzi, że po ostrej Pod. Wojtasiak, który zna! już od oficerem. 
mobóJczeml. WreszcIe sWlad~.. _ ~a 0- wymianie słów oskarżonego i denata, roku Ś. p. Moltera, opisał go jako czło- Pozatem przesłuchano cały szereg 
m~!1 ?ukman zeznał przodl)wmkol,~.1 po- rzuciła się Zielkowska na Ś. p. Moltera wieka, który szczególnie w stanie nie- innych świadk6w, kt6rzy jednakże do 
BCll' ze OIkolo godz· 2 w nocy przecho-

I
· . 't _ I ł d lć d . 

dząc obok domu Stei'ner6wnv usłyszał I pterwsza go uderzyt~, a dop ero. po trzeźwym mog łatwo wyprowa z sprawy zasa niczo nic nowego me 
brzek wiader, skrzyp ż6ra wla a następ- tern .została . p~zez mego odepc~nt~ta. drugiego człowIeka z równowagi ł spro wnieśli. 
nie widział dwuch osobnik6w uciekają- Dal,el t~lerd.zl, ze por: Bętlwwskl ro;v- wokować go. Samego zajścia nie wi- Od początku roprawy śledzi jej prze­
cych od studni w kierunku domostwa nłez zmewazył słownt~ swego. przecIw dział. bo był w owej chwili na peronie. bieg przybyły specjalnie do Krakowa 
Steinerów. nika, cz.e~u. zaprze~:yh Jednak ze wszy- Gdy wrócił, byto już po wszystkiem. brat denata, Ś. p. Moltera, r6wnież in-

W pewien . czas p6tniei zgłosił się scy Inm sWladkowJ{.l. Zielko\vska spazmatycznie płakała, a żynież z zawodu. 
do niego posterunkowy Curylło i po- Kel~erzy bl.lfet~ ,na .dworcu w ~zcz~- oskarżony był bardzo silnie zdenerwo- Wyrok zapadnie w dniu dzisiejszym. 
wiedział świadko.wi, te Sukman miał koweJ. Bąko:-.vskl 1Stwek zeznalt, ze wany. 
poznać w owych osobnIkach oskarżo­
nych. 

Przesłuchamy świadek Stryjomski, 
dozorca nocny, przechodzll lGrytycznej 
nocy obok domu, jednak nicz.ego podej­
rzanego nie zauważył. 

Wrończyk6wna oświadcza. :?;'e denat 
ka tr lykrotnie groziła jej że odbierze 
sobie życie, jednak mówiła to na żarty. 

Następny świadek. Pał).lcha zeznale, 
że około godz. 10.30 wieczorem widział 
Chaskla Szteinera zamykającego furtkę 
od swego domu. Widział go z odległości 
5 krok6w, przyczem pamięta, ŹG był 
ubrany W kożuch zakopiańskł. 
Świadek Ignacy Baca słyszał skrzyp 

ż6rawia i widział r6wnie:?; dwuch osob­
nik6w, uciekających w kierunku domu 
oskarżonych, jednakże nie poznał ich. 
Na drugi dzień spotkał się ze świad­
kiem Sukmanem, kt6ry mu opowie­
dzia!, że znaleziono zwłoki denatki i 
kazał zgłosić mu się na policji. 

Świadek słyszał, jak Sukman m6-
wit do posterunkowego Cyryły, że po­
znał oskarżonych. 

Następnie zenaje gł6wny świadek o­
skarżenia, Salomon Sukman. Mówi on, 
że szedł krytycznej nocy po prawej 
stronie drogi i w pewnej chwili usły­
szat skrzyp i6rawia 

I WIDZJAt DWUCH MĘŻCZYZN, 
UCIEKAJACYCH W KIERUNKU 

DOMU STElNERÓW. 
Świadek nikogo nie rozpoznał, bo 

:, I' ln ciemno. ~wiadek zeznaje. że Ba­
,_o """:iei nie ?;na! i nieprawda iest, lako­

. ''rada ł oct Słp,irterów t 000 zł. 
Zaprzec78. również. jakoby krytycz-

Szaleniec zamord wał trzy osoby 
Bestjalska zbrodnia na wsi pod Tarnowem 
Tarnów, 20 czerwca Tarnowem. na rozstrój nerwowy. 

Wczoraj rano rOzeszła się pod Tar- KTÓRY W PRZYSTĘPIE SZALU ZA- Wcz~raj wpadł on do mieszkania Ko. 
nowem wiadomość ~ potwornym czynie MORDOW AL MŁOTEM 3 OSOBY. wałowej, zam, w pobliskiej wsi Łęl{awka 
szałelica, Adama ~iszld. 21-1etniego Tragedia przedstawia słę następują- U Kowalowei znajdowała się matka 
mieszkańca Zbyllsowsklei Góry pod co: Liszka od dłuższego czasu cierpiał szaleńCa oraz jej t8-letnI syn Michał. 

• 'w' 'MS........ ..."." .MfW!!, uZ Zaraz na wstępie wszczął awanturnik 
kłótnię. Następnie wpadł w szal, por-

Atrakcja Krakowa Sensacja wał za młot i zadał matce i bratu śmier-
PJzybył do Krakowa największy w Polsce 4-ro masztowy Warszawski teIne ciosy W głowę. Obie ofiary padły 
uroczyste otwarcie cyrku nastąpi w środę, dnia 21 czerwca o godzinie 8.30 wieczorem na 810- bez życia na ziemię. 
niach obok boiska Cracovii. Na ten widok K~walowa wybiegła na 

c: y R Ił 8 Tf A lU I E W § H Ił ł: II pole. jednak szaleniec puścił się za nią 
Wielki imponujący program 20 atrakcji świ~to:vej st::WY, 3 godziny pr~gram o niehy: W pogoń i uderzył kilkakrotnie młotem 

wałem napięciu i zachwycie. Na cz.ele pr?gramu kroI z~nglerow fenomen XX w;eku M. Truzzl, . W głowę, wskutek czego zmarła ona w 
słynna drużyna footbalowa składająca Się z 12 buJdogow. Hl Brox. n~woczesm. ?oJe~c1.erscy k'lk d' . ''':'' 
symfoniści. ulubieńcy publiczności Bim-Bom, Amanos egzotyczlll Japonscy e,kwillbrysc.l, po- I a go ZIO pozmeJ. 
zatem 15 dalszych atrakcyjnych numerów. Powiadomiona policja ujęła zabójcę. 

Zwierzyniec otwarty od godziny ID-ej rano do 8-ej wieczorem. . Wypadek ten wywołał w całej oko-
Cyrk gra bez WZg17d~ na posrO?ę. ponieważ dach cyrku jest nieprzemakalny. DOjazd tram- Illcy przygnebiaj~ce . wrażenie. 

wajami 4. po przedstawJemu oczekUją tramwaje. '1' ...... 4AAA.I.'~ 
U 6WF .'ł6W1t2iUfAijg a j 

I R d- . 
Dw·.e dziewczyny Bober~wskie! 11, zarl'!~ldowala że jej ,l a J~~~~qranl~ 

• 20-letma stuząca, EmtlJa Janusz, wy- . 
zagInały l szła w dniu 11 bm. z domu i dotych- 1150. PrlQ,gram llIa <łzi'eń bi('żący. 11.57. SYi-

~ . . _. naJ czasu. 12.05. Płyty gra.mo!oThowe. 12.25 Tr. 
W ostatnich dniach policja znów 0- ~~':te wroclła." MA _ z w.a,~szawy .. ;2.35. Płyty gramofo,now e. 12.'5;>-

t d . Id l' ... h -_._' 14.35 1l"ansmu'le z W.at~za.wy. 17.35. Transmisja 
trzyma a . wa me un (] o zagmlęcla.c . z Cie,ehociJnka. 18.15-19.05. Tl"a,n&misje z Wa'r-

Apo]oma Kordas, zam. przy ulIcy Zakład Dentystyczny S 'La wy. 19.05. ŚwietJi'ca &trzeJe-cka. 19.20. Ro.z_ 
Koletek 17, zawiadomi,ta policję, że jej upr. techn. den!. mat:i t,o,ścl. k.o.mLUmkaty. 19.35 ~r?,gram na dz,ień 
13-letnia pasierbica J. Atamaniuk w I G na.s-tępny. , 19.49-21.o~ .. Tr.a'~'9mj.s}e z W al"sz.a wy. 
. ' • 1 • '. I V O L E R A 21,.05. Kra,l{. W~OOo.mOlS(,1 bICZ. 21.15. Ko.nce·l"t z dnIU 14 bm. wysz·ła z Gomu I do teJ po- W ,a·r.s.za wy 22.<Xl. ML1lIZyh talleczna z __ plyt gra-

ry . nie wróciła. I . moFo.nooWych. 22.25-23,00. Tl'ansm. z W a!lSza.wy. 
. Pani Róża Finkelstein, zam. przy ul. zastal przeniesiony na ul. GRODZKA 69, I p. 
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Tajemnicza śmierć młodei dziewczyny f 
która poddała się niedozwolonej operacji. - Akuszerka utraciła 

wzrok w więzieniu.-Odroczenie sensacyjnego procesu 
Warszawa, 20 czerwca. 

Sąd Okręgowy w Warszawie roz­
patrywał w dniu wczorajszym sprawę 
akuszerki Marii Bednarskiej, oskarżo­
nej o dokonanie niedozwolonego zabie­
gu pokojówce Marii Koniecznei, która 
wskutek tego zmarła. 

. Tło sprawy przedstawia się nastę­
pUJąco: 

Maria Konieczna miał narzeczonego 
Józefa Sadowskiego, szwoleżera, któ­
ry dowiedział się pewnego razu iż 
dziewczyna ma zostać matką i pr~gnie 
za wszelką cenę pozbyć się płodu. Po­
czątkowo, za namową koleżanek, tań­
czyła dużo, lecz gdy to nie pomoglQ, u­
dała się do akuszerki, zamieszkałej na 
ul. Złotej, skąd otrzymywała lekar­
stwa, mające zaradzić złu. Ale i to nie 
odniosło pożądanego skutku. 

baczył się z narzeczoną i dowiedział 
się, iż operacja, pomimo jego sprzeci­
wu, została dokonana. Operowana do­
stała gorączki i przewieziona została z 
bardzo wysoką temperaturą do szpita­
la. Dyżurny lekarz sądząc, iż ma do 
czynienia z grypą, zaaplikował chininę, 
zaś po godzinie chora wyzionęła ducha . 

Naskutek zeznań szwoleżera Sado­
wskiego aresztowano zamieszkałą przy 
ul. Złotej Nr. 41 akuszerkę Marię Bed­
narską, nieu stal ono jednak niezbicie, 
czy była ona tą, u której Sadowski za­
stal swą narzeczoną. Zaprowadzony do 
mieszkania jej, szwoleżer rozpoznał roz 
kład pokoi. 

oskarżonej, adw. Goldfarb wysunął ca­
ły szereg argumentów, podważających 
akt oskarżenia. Jako glówny podał, i~ 
nie przeprowadzono konfrontacji mię­
dzy Bednarską a Sadowskim. Równo­
cześnie adwokat ustaW. iż w domu Nr. 
27 przy ul. Złotej mieszka akuszerka, 
która ma analogiczny rozkład mieszka­
nia, co i Bednarska. Wreszcie obrońca 
przedstawi! sądowi pochodzący od o­
wej akuszerki kawałek papieru, na któ­
rym wypisany był iej ręka adres Sa­
dowskie~u. 

Na wniosek adw. Goldfarba sąd 
przekazał sprawę do ponownego śledz­
twa, nakaZUjąc jednocześnie dokonanie i 
ekshumacji zwłok Marii Koniecznej ce-\ 
lem ustalenia istotnej przyczyny jej 
śmierci. . 

Zabójcn skazany 

; AU"-

Pod kołami wozu I oto pewnego razu Sadowski przy­
bywszy do narzeczonej, nie zastał iej 
w domu, a wiedząc, iż akuszerka mie­
szka na ulicy Złotej Nr. 25, począł jej 
szukać. 

Jak wynika z aktu oskarżenia, Bed­
narska odsiedziała już półtora roku 
oraz trzy lata więzienia za niedozwolo­
ne zabiegi. Gdy oskarżonei doręczono 
akt oskarżenia. doznała takiego wstrzą­
su, iż zaniewidziała. 

Na wczorajszej rozprawie obrOl1ca na trzy lata więzienia Kraków! 20 c~e:wca. 
K ak' 20 Straszny wypadek mial miejsce na - . r ow, ~zerwc~. , ulicy Wielickiej. Wozem, naładowanym 

28 lutego r. b., odbyw~fa Się ~ Llsz- workami z mąką jechał 40-letni mieszka 
kach zabawa .. ktora zakonczyła Się o ~ół niee wsi Bogucice., Stanisław Janusz, 
nocy: yv ctasl~ po~rotu z zabawy.mlę- który spadł z wozu na jezdnię. Dostał 
dzy !eJ uczest~lkaml powstała kłótnia, w się on pod kola wozu. Janusz doznał zła 
w~mku kt~reJ. Jan Stecko zostal ranny mania kręgosłupa i wszystkich żeber. 
nozem w p~ersl: wskut.ek CZ~go zf!1~rt. W stanie ciężkim przewieziono go do 

W domu tym żadna akuszerka nie 
mieszka, idąc więc dalej, szwoleżer do- I 
strzegt szyld z nazwiskiem akuszerki 
Marji Bednarskiej i wszedł tam. zaw­
tują c, czy niema jego dziewczyny. 

Zastał tam Konieczną, obok której 
akuszerka czyniła ostatnie przygotowa­
nia do zabiegu. Sadowski sprzeciwił się 
temu stanowczo, a wówczas akuszer­
ka oświadczyła, że wobec tego zabie­
gu nie dokona, zatrzyma jednak Konie­
czną u siebie, ponieważ ta cierpi na sil­
ny bg I głowy. . 

, O zabójstWie zaWiadomił pol~cJę 21 szpitala 
letni Michał Grzybek. Dochodzenie usta ___ . __________ ._. 

Zjazd sybiraków. 
Warszawa, 19 czerwca. 

lito, że . Grzybek jest zabójcą, wobec cze 
go aresztowano go. Wczoraj stanął on 
przed s'ldem. Grzybek nie przyznał się 
do winy. która została mu jednak udb­
wodniona. 

Kawa mlenaoka nr. 2. Zł. tO.80 
M~ JA.WORNICKI 

Nastennego dnia rano Sadowski zo-

Dzisiaj odbył się w Warszawie 4-ty 
zjazd delegatów związku sybiraków z 
całei Polski. Sąd pod przewodnictwem s. o. Pil ar- Kraków. RYNEK GŁ. 44. i Długa 82 

ski ego przy udziale ss. o. dra Stuhra i 
Kielkowskie.2:o skazał Grzybka na 3 Ja­
ta więzienia. Oskarżał prokura tor dr. 
Panek. Zuchwale święłokradctwo w Krakowie 

REPERTUAR TEATRU. 
TcatrM. Im. J. Słowackie,o - O godz. 2O-ej 

Policja wdrożyła pościg za opryszkami 
W dniu wczorajszym dOlwsiliśmy o trza, gdzie wypróżnili 6 puszek ze skład 

śmw1em wfamaniu do zakrystii do ko- karni, zebrali 4 wota srebrne I 1 sznur "SkHPiec" (gośc. Wyst. L. Sol~kiCgo). 
ścioła Św. Mikołaia przy ul. Kopernika korali. Teatr "Bul:atela". o godz. 7 i 9.10 wielka 
nr. 9, gdzie nieznani sprawcy zerwali Wartości skradzionych przedmiotów rewia .. Tanio ale wesolo". 
skoble, nie mogli jednak dostać się do nie ustalono. Policia prowadzi energi- REPERTUAR KIN. 
wnętrza, ponieważ drzwi były założo- czne dochodzenie. ADRIA; _ .. Pogromca przestworza". 
nde żelazną sztabą. O wypadku zawia- APOLLO: _ .. Nag3na". 

omiono władze policyjne, które i "Czarownik Slim". 
wszczęły poszukiwania. TEATR .. BAGATELA" ATLANTIC" - .. Tragedja amerykańska" 

Świętokradzcy, niezrażeni pierw- Dz~ nast:\Jpi otwarcie .. Rewii Popularnej" w i .. Przygody Tomka Sayvera'·. 
szem niepowodzeniem, nocy wczoraj- TeatTze .• Bag:J.tc.Ja'· I PI'ze~st~wiCJlie o .godzinie BAGATELA: - .. Kurier Syberyjski". , 
szej dokonali ponownego włamania do 7.wleczorem. II prz~d.~tawlel1le o godzmle 9.10

1 
DOM ŻOŁNIERZA; - .. Księżniczka Jazzbandu' 

, . wlecz. po cenach naJmzszych (kryzysowych) od !')RO"I"'N·. R ',. O t t . k 
tego samego kosclOla. 75 groszy do 2 zł 50 z wszystkiemi dodatlkamr. m L • - .. omans I .. S a ma noc a-

D t 1·· . d t t kl· I wal era". os a I SIę OnI o s rony oru o e- Zr2eszenie Artystów Warszawskich. Łódzkich i '. .. ." 
jowego przez ptot do ogrodu. okalaią- \Katowickich pod kierownictwem p. Zbigniewa SŁO~CE. - _.UI.al::. ulam. chlopcy malowam . 

k . ·ół t· • l· f·l Opolskiego h art teatru Qui Pro Quo" pre- gJena seksualna tylko dla mężczyzn. 
cego OSCI.' nas ępme .:VYlama l. I U- zentuje wielka re~je hum~'ru i śmiechu w 2-ch SZTUKA: - .. Wschód slońca". 
n7k w dr~wla~~ zakrys.tJI, zer~vah zam częściach, 20 ol:trazach p. t. "Tanio. aJe wesolo·'. ~WIT; - .. Krwawy wąwóz i afera bokserska" 
ki u c1r?\VI kosclelnvch 1 weszlJ do wnc UCIECliA: - .. Gdybym miał m:liou·'. 

tMtH 
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DZIS UROCZ. PREM.lERA W CYRKU ST A­
NIEWSKICtf. W KRAKOWIE. 

Oczekiwany i za,powiedziany przyjazd Cyrku 
StaJniewskich do Krakowa stal się f8ktem doko­
nanym, Własnym pociągiem przybyl już ten ol­
brzym - Cyrk i rozbil swoje wieLkie namioły tm~ 
Błoniach obok boiska Cracovii. 

Premjera odbędzie się dziś w środę o godz. 
8.30 wIeczorem. 

Tegoroczny program składający sie z 20 at· 
rakcyj światowej sławy. na czele którego zoba­
czymy króla żonglerów przepięknego włocha 
Truzzieio. Bim - Borna. 12 buldogów· footba­
listów ... Re>Che" - tajemnice z 1000 i jednej no· 
cy. 10 Brox nowoczesnych holenderskich sym­
foników i moc cielk:awych emocjonujących 11011-

merów. 

NOCNY DYŻUR APTEK. 
dnia 21 czerwca 1933 roku. 

.. Apteka pod koroną" - Rynek 22 ... Apteka 
pod Gwiazdą" - UJI. Floriańska 15 .. Apteka pod 
Opatrznością" - ul. Karmeli~ka 23 .. Apteka 
Warszawska" - Aleja 29 Listopada 5 ... Apteka 
pod Ani'Ołem" - ul. Dietla 76. 

W podgórzu - .. Apteka pod liygeą" - ul. 
Kalwrayjska 27 

El: ił TA EIJl fiRJl"I 
4·go dnia ciągnienia 2-ej klasy 27-e- loterji państwowej. 

Zł. 10.000 nr-y 25230 57946 62624 33289 892 34016 121+ 573 35368 459 618 43 130321 445 661 700 24 131776 132085 123 3641937 959 67141 362 692 740 919 68397 647 691..12 
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134143 83735429244550799146002102315431811 143071 129 144234422898 14555788014610758 80052 81060 293 7?-7 82148 395 485 511615 
Zł. 500 nory 47495 84683 92337 43 47294 801 48329 49076 176 286 575 700 421 147145 50 605+ 148555 603 149052 208 954 83470 84415 537 874 85035 618 854 922 f<6217 

50033 304 402 47 509 32 929 51306 530 99.3 371 520 787 76+ 77 471 806 87298 712 843 67 88529 865 69 
11899<; 14522:3 148384 52256 84 505 701 61 53627 735 54114 834 55314 150017 451 151358 450 893 152386 595 151194 89144 610 28 984 
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Udelikalnia naskórek 
ydło BabCI Szo'.ana 

myś c· waszem zdrowiu!,,! 
--_mHZ!_~CiiiElii!JlI1II __ .., Czy na wsi należy chodzić boso'! 

Jak należy się opalać? - Zażywajcie świeżego powietrza! -I 

Grunt to humor!.. 
Mayer był zrana u lekarza i skarżył się na 

oll6lne osłabienie. Lekarz zapisał mu pillułki na 
wzmocnienie. 

Po południu Mayer znowu pnychodzi. 
- Panie doktone! ... - powiada Mayer. -

Serdecznie panu cWiękuję! ... Pigułki są świetneJ. .. 
Ważyłem się po południu i już mi przybyło kilol 

- Doprawdy? ... - ucieszył się lekarz. - To 
iwietniel .... A ile pan wziął pigułek? ... 

- Co znaczy i'le ... Oczywiście kilo! 

** * W czoraj zauważyłem u mego sąsiada dziwacz. 
ne zjawisko ... Oto co chwilę otwierały się drzwi, 
sąsiad wychochił z jakąś nitką w ręku na scho­
dy, potem wracał, zamykał drzwi, po chwili zno­
wu je ołmerał, znowu wychodził z nitką w ręku, 
wracał, zamykał l tak wkółko. 

Za dzliesiątym razem nie wytrzymałem, wy, 
chodzę na schody i pytam: 

- Panie, co pan robi? ... Czemu pan ciągl& 
wychodzi z tę nitką ł wraca? .. . 

- Co ja mogę zrobić, kiedy wziąłem za dłu· 
gą nitkę do przyszycia guzika?1 ... 

* Dziadunio skończył 99 lat. Oczywiście każ. 
dy przychodzi powinszować tak sędziwego wie­
ka. Między innymi przychodzi również krawiec 
1 powia-dal 

- Pan szył sobie ubrania u moJefo eW.adka 
I u mol* ofca, a od dwudziestu lat szyje pan 
sobie u mnie ... Wobec tego chciałbym panu zro. 
bi6 prezent 1 uszyć zadarmo gamitur... Z jakie. 
., towaru życzyłby pan sobie?. 

Czerstwy lolenizant uśmiechnllł llię l odparł 
optymłatycmie: 

- Gału.nek nie odgrywa roll, ~t, żeby by­
ły cłwł.e pary spodDłł 

A więc wyjeżdżamy na wieś!. .. Je- ce praży nielitościwie. Pamiętać naJe- , ,." ł 
śli nie na cale lato, to przynajmniej na ży. aby ~dowa ~yta przytem I Rozmałtoscl ł mOWB 
miesiąc, jeśli nie na miesiąc to choćby I ~sł<?n~ęta chl!stką. . W· Ik J f'lmowa -Najnow-
na niedzielę i dni świąteczne, a wresz- Dla ludzI. zYJących l pracujących w I le , a rewa I ., 
cie. jeśl,i nie stać na swogóle na luksus I dusznych oraz zadymionych miastach. szy ob~az .Marleny Dletrlch •. -
wiejski, to możemy przecie pójść za dobroczynną rzeczą jest . I' Polskie fIlmy na warsztacie 
mia.sto lub d~ park? .. : W każdym W!ęc spacer zamiejski (lu) W Ameryce ukończono wieJki 
raZIe 'Ystf'nUlemy JU~ w o~res. leimc~ lub w parku wśród zieleni. Ale podczas film rewjowy 
spacer?w,. korzysta~l1Ja z wJlegl,atury .! odpoczynkowego spaceru należy za-' P. n. "Hollywood Revue 1933". Czoło­
opalama srę na sto~cu. przy teJ ok~zJI pomnieć o codziennych troskach. Spa- wą gwiazdą tej rewji filmowej jest Joan 
11le od rz,eczy będzie WięC podać kIlka 'cerujcie w tym celu. aby nasycić wzrok Crawford. która Występuj'e jalko tan-

wskazówek zdrowotnych. pięknemi wi,dokami natury i nabrać w cerka i śpi~waczka. Rewja ta zawiera 
Przedews'zysiJkiem sprawa opajania płuca świeżeg-o powietrza! ! slereg przebojów rewiowych, które 

się na słońcu, Nie należy opalać się in- Niektórzy twierdzą. że chodz~nie ' wejdą na afisz newjorskich teatrów do-
tensywnie. Słońce jest bardzo zdrowe, "na bosaka" na wsi jest szlkodliwe. Że piero zimą 1934 roku. 
lecz użyte w miarę. Zbyt długie opa- niby można się w ten SpOsób łatwo Cah film iest w kolorach natural· 
l~.nie się w ciągu jednego dnia sp owo- przeziębić. Oczywiście kto nie jest nych atrakcją jego jest między innemi 
dować może przyzwyczajony do chodzenia boso. ' olbrzymi zespół taneczny. liczący 

ostre zapalenie skóry. winien' zachować środki ostrożności i 400 osób! 
C? jest bardzo boJe~ne; Najlepiej. z~ jak naw.z. starać się o .rozgrzanie nóg. , Ma~lena Dietrich ro~oczni~ prace 
pler:vszym. ra~em uzyc. ty!ko ką~leh Naogół Jedlnak zaJec;a SIę I nad nowym filmem pod kIterunklem re-
powietrzneJ. Siedząc w ~Iemu. d?PlerO . chod~ente .boso. . 'żyserskim Sternberga dopiero w paf-
następnegod nia można SI'ę opalac. Je.cz ; by ąogl nasze UjarzmIOne w buclsk~ch dzierni'ku. Będzie to obraz obyczaj 0-
nie dłużej niż 10 - 15 mi?ut i to nl~- v.: ?ągu całego ~oku. ?detchnęty row- : wy na tle życia wspólc'zes'nego. 
koniecznie w samo potudme, gdy słon- mez podczas letmch miesięcy.,. St. I 010 kilka najnowszych filmów pol-

fi-e d 'bo"o"'o ,' SkIiCh' jakie ujrzymy na ekranie: 
& .", "". Gotowy już jest film ,Dzieje 'fze-

, . . .. " . chu", wdg, powreści Żeromskiego, na 
Na dzasleJsz~m zebramu ~lełdy ~bo- lObrot wynoS1ł 1.322 tony, w tern. zyta i ukończeniu zaś są trzy filmy nastf}pują-

żowo-towaroweJ w Warszawie ogo1ny 468 ton. Notowano za 100 klg. parytet! ce _ "Dwanaście krzeszej", dramat 
wagon Warszawa w handlu. hurtowym, w ' psychoIogiczny p. t. "Przybłęda" i dra-

OBWIESZCZENIE. I ładunkach w,agonowy~h: ~yto standard i mat obvcz.ajowy .,Lulu". 
Komisja Wyborcza Gminy Wyzn. Żyd. w l-szy 19.50-20, ps.zemca Jara czerwona • _ 

Tarnowie dla wyboru ~ady ,Gminy podaje n,i- szklista 38-39, pszenica jednolita 37- ' DWA DOMY o piętnasttl ubikacjach z ogroda­
niejsze?1 do wiadomo~cl publIczne) na, zasa~zle 38, pszenica zbierana 36-37, owies ie- I mi i kawaTkiem lasu, w miejscowości letnis~o. 
§§ 21 l 23, Rozp. ,M,p, ~yzn, Re!. I OŚwlec. .L, IH 16-16.50 owies zbierany 15- II wei pod Szydłowcem . sprzedamy n,~tYChmlast 
Pub!. z dma 24 pazdzlermka 1930 (D~. U. R. P. UlUO y. .,' Warunki przystępne. BIuro "MerJ<ury _ Skar-
Nr. 75/1930 poz. 592), że spisy wyborcow upraw- 15.50, Jęcz.nllen na kaszę 15.50 - , 16, I iysko _ Kamienna . 
nionych do głosowania na członków Rady Gm!- gryka 17-18, proso 18--19, groch pe>lny ___ I 

ny Wyzn. Żyd. w !arnow,ie będą wylożone. do 'z workiem 21-24, groch Victoria 28-32 MAGIEL elek:try~zny ewentualni,e wraz z loka-
wglądu dla członkow Gmmy w lokalu Gmmy, k 1250-13 ł 1..~_ • b' ki 7 750! lem do sprzedama. Kraków, Rajska 4t: 
przy ulicy Nowel, w okresie od dnia 14 do 22 wy. a. ,U~l ~le l~S -., , , 
czerwca 1933 r. włącznie nie licząc sobót, w łub1lIl żółty 9-10, Slemle Imane 37---39, MAGIE,L elektryczny sprz,edam tamo, ~ pow 0-
godzinach od S-ej rano do 2O-ej. mąka pszenna luksusowa l-szy gaŁ. 57- du WYJazdu. Kraków, Jaglelońska 6-a. 

*l' W ciągu t~gO cz~su uprawnieni ~o głosowa- 62, mąka psz~nna gat. l-szy 52-57, mą- ZDOLNA uczciwa mloda osoba obejmie posa-
... ~ kal si d J k nia czlonkowle Gmmy mogą wnOSIĆ reklama- k 'l .J_! 22 32 k d k 'k' k ' 1000 I lub osad!" mun .... o.y ,ę ę wa upcy. cJ'e. dotyczące zarówno umieszczenia jak i op u- a pszenna pos .eU!llla -.' ~ą a ę aSJer I za aUClą. z. p '" -

P • milO zł t _L __ ada pierw g t 2 g 47 52 żytn dantki adwokackieJ'. Zaloszenia do fxpfessu, - ozycz o y ....... - r-"- - szczenia osób w spisie, psz.enna a. - 1 - ,mąza la py K Sk· d' u 

azy. Zaznacza się, że tylko osoby wciastnięte do tlowa: 31-33, mąka żytnia sitkowa 23-- raków. pod " fornne wynagro zenIe. 
- Nie mam... g,pisu będą mogły' brać udzial w, wyborach i ~e 25 ml\lka żytn[a razowa 23-25 otrębY

1 
SZOnRZY :It gotówką potrzebni do wspólnego 

- Jakto me masz? .• Przecie dopiero wew- P? uplywie oznac~onego termmu reklamaCje ps~enne szale 11.50 _ 12.50, ' przedłiębtorsłwa. Kraków, Mazowiecka 131 
r,..t m6"':'ri, że maaz forsy jak śmieci? me bę-dą uwzgJędmone. , . (wieczorem) Ouldas. 
~-r; ,m" ••• j."" ZIl,Ko.roI~Ję WyJ;lO~CZą: _ _ __ ~ ___________ _ 
~ Słuszniel... Ale pokaż mt IIdzi. ła mam Dr. Edward Kle,., REALNOŚCI najkorzystniej sprzedaje biuro UNIEWAżNIAM zgubIony dowód osobisty, Szy-

6młecle1... Przewodniczący. ..WAWEL". Kraków. Grodzka 60, Tel. 108·60. mon Schwarz. KrakOw. Miodowa 19. 

Pozwo'" le·le n m z· " II 91) ~~~\::~~y~::i~:~, ~o:ap;~:'::: ::leo i:j!ą~~:= T!~~z:ali:a~ C wił zadllych liIl!Ilych n,a.stępstw. mi_t naprzykład dwunastu Litrów - 0-

" ••• Os.tatnie trzy miesiące spędził .. siem, Na lSetkach i ty8iącach litrów, 
Powleśt sensacYJ-no-społeczna. Napisał Andrzej Zań ski , kró1.bok1su na piln~j pracy, o.d której IW: ja.kie rzużywa wóz, zaoszczędzić będzie 

I.!~o me zdołało odC1ągnąć. Nae obohodd- można grubsze pieniądze. 
STRESZCZEN1E POCZĄTKU POWIEŚCL. ,st.a.bn~e oszc.zęcLnO'ści, ażeby z~ożyć kau- J ły go huczne echa karnawału, dolatujące - Grubsze, pow.iadalS%? - wyhału. 

HaJ.iawI. ~jecka. bezrob&tna .t~ty;pńgt- cję a otrzymać upragnioną posadę, : ruż do jego pustelni. Nie nęciły taoie m. &zał oc;.zy, wciąż jesz,c.ze nie bard.ro ro. 
Ie., J:lZb

8l\WOn& środk6:w ~ 7.vCJa, post.a.- W ocze1ciwaniu na wynik dochocWeń, bawy i przelo.tne rOOllaalSi.kJi. ,zumi~jąc o co chodzi, Mi~hal 
IIoOp.rz~:~~ej~ ~~ szofer Pawel wytnajęła sobiJe Ha.1ina malUJtki, na dal~- Nie potrzełbując troszczyć Sli.ę o chleb Nie zrażooy niepojętnością przyjac&e. 
Pnybor. u którego znalazła chwUowY przy- Jci,em p.rzedmieśoiJu, pOlkooczek -. me codZli.eruny - poruewa.ż kaopitaHk, jala so- la, Paweł, wyjaśniał przykładowo. 
tulek. . miała już bowiem środkó.w, &Żeby rotesz bie uciułał gwarantował mu m1n4mum - PrzyjmiJmy, że jakieś auto przez 

Po wielu przejścla~h Halina o~r_~~mule kać daleJ' w nensjonaciku paui Liws lci ej , dwa lata dostatecznetfln zy' cia _ z ca- cały ciąg swej ;azdy - aż do chwili, lcie. 
posadę wychowaw~yru u hr. Zbar~Lch. , .t'. ł .zk I • _.J ł' EI"'ł' d' . ~ t. l 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa ROW1Illoc~e,śn~e. poczę a gorąc owo łą pa.s.Ją vudawa: Slę umlowaneJ pra.cy. :y umaem 5lę w Il\iUpę szme cu - ruy-
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- ro.zogls,dać &lę .za J3Ikąś pracą· Zn,ala.zł w ntej sens i .smak. wa -pię.tnaście tysięcy litrów benzyny. 
jookiel. Lecz karta odwróciła się od niej: na- Gdy tylko stan ręki poprawił.. Otóż wYobraź sobie. że ten sam wóz 
mieH~~~enr:~e n~sIfoi~~~t\r~~~ p;OOmo wygl1liat.ał,a ł,awki w ?rzeróf~ch sprow.adził sobie mały warsztat, pIU! ma 1Il!!~p'szo~ .kar'bur~tor. !aJk, że sPaJl.a 
IzabeIJi. Izabella leszcze mocniej nienawi- bLurac~ pośrdruict.wa pr,acy 1 prze~ ą a- którym p.ił.ował coś ii majs.trował całemi on tY!ko dz.leslęć. tY~l,?CY h.tr6w. ~6~n1-
dozi lialiny. ., ła pi'1:rui~ ogłos.ze:ru.a w gazetach. N1e tra g cizi' . ca 'W'lęC wynoSI Plęc tYSięcy lItrowo 

Paweł PNYbOT, ~t6ry w. mlędzYda.sle Kało się nic odpowlie,dniego. o C~~~, :miechęeony, pochylał się Oszc~ędn?ść ta przeJ.i~ona nia Pieniądz~ 
d~j:;j S:J:e a:a~tr:h!~~~iwkl;k~: A k~taLik ~czeJipyw.ał się dpo,w:.oH: ZIlJOw.u nad arkuszami białego papieru, ezYlIl'J. z,gorą tr~y tYSiące złotych, CZY11 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci dziewczyna mU&l.ala coraz to bar :ueJ 0- z.akreślaJjl\lc cora.z szybsz.emi i wprawniej tyl,~' Me koszbude dziś pól nowego "For-
Hadi.na posade bony malej Reni. granic.z.ać swój bucLoot, patrząc z wzrra- . h' . ki 6 da .... 

Wydalonej 2le ~l~by diZ~czynie za- staJjącą r021paczą, na dzień, kitóry ~dizlie. SZemlł t;1c .aml yrzory a TrS: - rr w _ ZaCZ'Y\tlam kapować coś niecoś _ 
l)1'opooowal h:/ Zblgruew. !>y wstala je&'o , Zima skończyła się. Z dalelciego po- n

t
YW
l 

a Jhe, 1 om de owI l' wraca swy me- s'ldnąl z Ulz.nandem Michał. 
kochanka - lIIle nadaremrue. . d' ch k l a owyc m ' . R . . . t d l . 

Zbigniew powaje na bailu Blżbiete ks. łucLI1lia podbległy staJ a plerwszy o 0-. St J' e,go pr.zma,oi,eI Michał ni~ ma- - o~lesz WięC. - Clą'gną a ej 
Ostrogs~a i oświ~cza sie jei.. . , rowych ptaków rz; dobrą wieścią o z.bli-. ~ry /1 • h '. Prz'Y\bor - ze podobl1il'e wlepszony mo-

HaJD stam, a. SiLę o. poOl98ld.ę. k.aJ&j.e.nk.i w.- z.' aJ' "c .... J· Sl'ę w.':'ośn~'e. JąCY IZLelon,e.g.o poiJęca.a. o mec aIlilce, &pO- d 'l . uA • będ' ;<>iln~ 
....tJ.___ ... ~ .. ,. I dał . d' . k. b list e CleSZy,,- SIę zIe Wry~zym popy-

mile .,Po1~.atb' 1 pa.dai "'"""""'" OISIZ~ Na ro~ch ,ulic 'Po~awliły się nńleśmtałe g ą z n;,: ,oW'JJ,:r.zaruem n,a ao.31 ycz tern. I dIlatego wierzę, że na patent mój 
. " h" zwie- przylaszcw a potem paohnące fij·oł:ki. ne ry.soo.~ 1 ma;gilc.zn.e z.nakd pUplla. znad'dę odIrazu amatora (jeś'li nie w Pol-
~,a, ;przy.sluc UJB,C SLę tym h. 1 Słoń,ce poczęło sd.1n~'ej dogrzewać, zło- - Powladasz :n~ - zAlg,~cLn!\ł go wresz sce to zag-ranicą), k16.ra s'Y'Pil1lie mi za 

;z:enuom .. m1ała sama łozy_ w'~kc : kt \ cąc 2li.eloną trawkę w miejskich parkach cie - że pra'cuJes.z nad Jak.1IIllŚ nowy~ niego tYlle złota, ile nie zarobił jeszcze 
Jej ~~ rs,zcze ~O[~. ~edn .' ~ate" i całując pies.zcz.otHwle drobne listki modelem auta... Na czem polega tw6J żaden nawet najsłyniejszy oOlkser wybi-
PWQSi1,a, a a st~~ J0J1 d . J ek

J ~~~ oJ" bzów i brunatne pąki kas,ztanów. wyn.alazełk. dł . ł ch "1 !l-'k' iam'iem swoim przeciwni,kom zębów i la-
Ystarczy on Jej Z3I e Wle na rowm - N d ł d . Pawe o ozy na WUi ę tnllIl;t ~,za- . . b 'l" 'dm.e 'aki'ś o- a esz a cu na w~osna. . r maruem ze er.,. 

kr'es czuu. , Jes l ~e zna} } ej Pco Lecz nawet jej promienie me potra- pałając papi~rosa, OŚWIadczył. . _ No, zobaczymy. zobaczymy _ 
sady d' powkitor,zy ł~ldę z :!. t~ ł s: n.n Kły złagodzić zmarszczek, czających - Pracuję nald udoskon~lelmem k~r- mruknął sceptY'cznie Michał, P\"lkając fa-
prze TO. em: g ~ ,~ę ,u.a ~ ł"~ się w kącikach zmęcZJonych ócz Haliny, buratora. ~'I1Ze.z. ulepszelll1~ sp;8~a, ieOZlkę . 
.zaułka.ch l c.zekan~e nae.ma! na Jał~U!ZIl~ .. naopróŻllo sZ'Ukającej zajęcia _ i stac.z1a- maszyn.a mOJa zuzywać będzi~ mnJ1eJ beat A Paweł zatopił się ZillOWU w swej 

~reSlzcz~ prz7bległy. RaJ.ecką: ~~e, me jącej się cor,az tragiczniej w dół. zyny, zyskując równ,ocześnie szybszą ak- pracy. 
chclał.a.by JUŻ n.tgdy WllęceJ prZlezyć po- celer~cJę.. .. I tak mijały dłl1l?:ie tYl?:odnie. 
dohnych okr:opności. ROZDZIAŁ PIĘćDZIESIĄTY DRUGI. Michał wyo}ął na chw11lę fajeczkę z ust Wreszcie pewnego razu oś",bdczyl 

- A może poHcji uda się wp.a.ść na W- - d -e- i splunął do.~ąta. , . mIody wymalazca' 
trop aferzysty? - pocieszała siebie j losna pracy I na ZI I. - Gad3iJze do ~e po po~, a me _ Drogi przyjacielu. cieszmy się. 
swą przyjacióŁkę. Te same promien1e wiosennego. słoń· 'Po tur,:cku .. Tyle Wletm te:r~ Co? ~ ~r~ed- Modlel mój je'it gotów. Dziś wvpróhuję 

Ale nie bard.zo wierzyła w to sama. ca rozjaśniały oczy Pawła Przybora i tem. N~e moze.sz tego wyłozyć JUntej? go, a jeśH eksperyment się uda, zaraz 
Jakoż mi.ała słuszność, Po1icja sto- srebrzyły melalowy cyrkiel, jakim mło- Paweł - doskonale nastroJony - wy jut'ro pędzę do urzędu patento\\'~(Yo. a 

łeczna zdołała tylk? ustalić. liczbę b~z'l dy człowi~k k:eślił na paplierze geome- jaśnił więc prosts.zemi słowami o co mu pojutrze wszcz}"nam pertraktaCje z re~ 
czelni'e oszukM1ych l okradz.lOnych oSCJIb: I tryczne kołka l kąty. chodzi. l flek,tantami na mój wynalazek. 
biednych zreduko'\vanych urzędników, Złamana w walce ręka, zrosła się dos - Jak wiadomo-mów-motor zużywa 
n,iJes.zczęśLiwych ojców rodzin, samot· konale. n,a godzinę tyJe a tyle lfuów ben.zyny.- (Dalszy cia!! iutro) 
nych sierot - któte poświęciły swe o-l Naluralnie wykluczone było, ażeby Otóż chodzi mi o to, ażeby ul eps z 00" 
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I I 80) SENSACY JNA POWIESC WSPOŁCZESNA. I n__________ ' . Napisał JAN BILEWICZ. ,.-_____________________ ----------------------------U 
. STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCI. Ela Robertson, piękna woltyterka I Rex - No,. już dobrz-e ... Skoro iuż prZY-jlestem tak zaaferowany tą sensacją... - Skąd wiesz?· .. - zdziwił się po-

s!ynny akrobata, przygotowują się w wo- s~edłeś WI.ęC zbli~ sie do mnie ... Wcale Zbliżył się do niej i usiadł na brze- nownie Raliaki. - Tak właśnie było ... 
zle cy.rkowym ~o . wystepu. Obole !.ą o- me prZYWitałeś Się ze mną... gu łóżka. Po chwili usta ich złączyły Malin wsunąl ręce do kieszenJ spod-
~~Ćml~h ŚJ~b~eśhwl, gdyż jutro ma się od· - Rzeczywiście ... Przepraszam cię ... się w pocałunku... ni, wstał i począl się przechadzać po 

W pięknej woltyżerce kocha słę skry. R d" ł . d d - - gabinecie. przyC'Lem zł,ośliwy uśmiech 
cle klown friko oraz pewien stały bYWa-j OZ zla sle em zlesląty ni'e zmilkal z jeg,o twarzy. 
lec cyrku, którego nazywają "młodzieńcem ~ U~miech ten, zda się, mówił: "No tak. 
ze szramą". . r~IJ'· ~II· ~IQ"fI . . b ć' ł O ., ... Po występie Ell, na arenę wpadł lek. ifiI _~ '" ~." rO~RlorJ)o alnaczeJ. :( nIe mog o... c.ZywIscle .... 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata I 1 Rahckl przyglądał mu Się z podzl-
zawIsł na kotwicy pod kopułą cyrku. Ralicki wracal z Urzędu Sledczego mieliśmy występować ... Lecz wyobraź we}TI i. tern większell'l: za~iekawi~i~m 
ne~xpr~~~~e:i~~le z tra1>ezu wśród ogól- złamana na duchu. Nie wiedzial co teraz sobie, że pewnego dnia ... kelner z .. Cr,i- TaJemmcze 'zachowanl,e, Sl~ przY.lacle!a 

Zabierają go do szp.itala, i!dzie aMobata począć. Był zły na księcia, na komisa- sta'lu" pOllllal ją jako tę, która skradła I kazało m~ przyp~szc~ac, .ze !V1alm .wlle 
traci oby~w~e ręceou rza, a przedewszystkiem na siebie. Po- brylanty księciu Pieczorskiemu... 'coś w tej sprawI~ mez:mlerme .wazne-
I§ Młk.odziemec "ze ur~ą" syn ~a.gtl>ata co sprowadził księcia do Urzędu Sled- - lako Emmę Schneider?.. go ... Dlaczeg'0 W1lęC me mówI odra-
ą& lego, Edmund Staalle.okn., odWIedza z ? T " . W' . . . . zu? . Elą rannego aJkroba..1ę w ~talu gdzie wol- czego.... eraz JUz napewno me uwol- - lęC ",nasz Jej nazwusko? - . .. . .. łyżerka przekonywuje go o .w~j miłości. ni Eli z więzienia!... Wszystko przepa- ~dziwił si,ę Ralicki. - Tak!... WlaŚllliie, Rezyser czekal .klllka mmut, sądząc, 

· Tymozasem do Stanieckiego zwróciła się dlo!... Jako Emmę Schneider-·.. Złożył zamel-! że Malm sam rozV{lkta tę zagadkę, lecz 
.~~ra jego przyjaciółka. :gega Szy?ska, Szedł bez celu pogrążony W zadu- dowamie W Urzę~zie Sledczym .. Aresz- i ~yrektor hote.lu ~1e przest1:awal space-
~ a bogatego przeIl!ysł~wca. Czyru ona mie Nagle przypomnl'al mu Sl'ę J·e.go towano J'" SądzU,em że omyln'a wy_I I'0WaĆ po gabmecI'e. 
mu wyrzuhr te nawl~zuJe znajomoś' z . "'... , 11\ I M" . . t .. cyrk9~ka:~' CJ przyjaciel, dyrektor holetu .. Tivoli" ... jaśni się niezwloc'lll1e, lecz traf chci'ał,! - oze mi nareszcI~ powiesz co o 

OJCleC n~mawl~ E4munda, aby zerwał Przecie przyrzekł mu, że ieszcze go że ona jest rzeczywdście '0gromnie po- WS~ys!lk0 ma zmaczyć..... - zapytał 
!dyCr~6:kuą, . ..:t()!oe:n.iłtrz b$1ę zd Rle~ą . StLyb5ok6 ą, dziś odwiedzi... Stef zna tę historię, bę- dO'bna do owej Emmy ... Widziałem jej RahcklN· I'C P t ·e!k·t . 
5 _... e ne o e"o:n eres w. d . Ó t " d" l'ś . fI - .'. opros u zaCI' aWI a mme 
· Edmund Staniecki nale:!ał do komitetu Zle mu m gi opOWiedZieć wszystko 'lJ J~cle na .1 cle go Czy~. ta historia .... aczkolwiek wcale mnie nie 

h?norowego. urządzajacego wielki konkurs szczegółowo... - T'0 Ciekawe.·. No, I cóż dalej?·. z.dziwJla 
1>~kności na cał~ Polske. Na k~nkursie tym Na myśl o rozmowie ze Stefkiem - Ni'e wiedziałem w J'aki sposób N:' d"l .? Oz . miała być wybrana Kr6lowa PJekności, dJa t h '1 . . . . - le z ZIWl a Clę.' Y uwazasz 
kt6reJ różne t<>warzystwa przeznaczyły znowu. o uc a W.StąPI a w Jego serc~.- mógłbym Jej J?o?16c.:. DZiś zran~ prze.- to za nruturalne, że Pieczorsld skla-
łączn~ nagrodę w sumie 50.000 złoWch. ~zuł Sl~ sat;I0tme w t.em obcem m~eś- glądałem wł~s.me pisma w "Crastalu' , maI? .. Dlaczegoo t'0 uczYInil? ... A może 
· Reg~ SlZybska .b_ się o uzyskanie Cle, chCiał Się wyspOWiadać przed kimś g-dy nagole wJadł'o mi w oUco nazwisko sądzisz, że ja bujam?· Że moja' towa­

PiirwszeJf tna.g.t.af0dy na ł kookursie ~i~)tności. Stef byt najodpowiedniejszym spowie- Piec~orskieg'0. wyxlrukowa1ne w rubry- rzyszka jest naprawdę Emmą Schnei-
u cz.ny o OIgr wysy II za pośreuu1lCŁwem dnikiem . K.ł- • h r d W·..:I· ·?" zakładu fotoilrafu:::z.n.ego ,.Aida" fotogra1ję . ce. " 'LO przYJec a o leuill1a.... der? .. 
Eli r6lNllież na 6w konkurs. Zdjęci.e to do- Zastał. go w hallu hotelowym. Na twarzy Malima ukazał się uośli- - O. nie ... Wierzę ci, że mówisz cal-
kGna.na zostało w czasie, .Jdy Elli; po opu- - A Jednak przyszedłeś! - zawo- wy uśm~esZlelk. \:.owltą prawdę.. Ale Pieczorslki mial 
~vł pała~ błąkał. mę ~o uhcach lat uradowany przyjaciel. - Sądzilem, - Domyślam si'ę· .. - rzekI dyrektor wa~kie powody 'ku temu, aby z twej 

VV, lł!Zeddzle6 rozstrzygnięcia konkursu I O mnie mniema . h~ l P t ś . P' j' lć k l f' d w.aL1illodziedcY. przedstawiajacy się lako me... . lJLe~· - rzypuszcza e ,ze leczor- zna ornej uczYiI1 o~ a Q larIfego .. . 
WYYfHdowcy. porywaj a Stęge. - labym zapommał? ... Mylne masz sld CI pomoie... - Dlaczego? ... Nie rozumIem ... Dla-
;in ZO$Itaje p!1Zln b~dyt6w zamordo-) o mnei mniemanie... - Oczywiście! ... Przecie on winien cze~ Pieczorskt skłamał w gabinecie 

'W!a(n1l' lecz El~ i Stęga o?-zY5lkl!ją wo.mość. \ - Proszę ... Wstąpimy do mego ga- wiedzieć najle.piej, jak wyglądała jego 1romi'sarza PO'hlcJi? .. 
ta.sł:'pnk~o dn: odbywa SIę posledzente są-' binetu ... Tam sobie spokojnie pogada- lmchanka!.... Przybyłem tu dziś zrana Malin uśmiechnąt się jeszcze bardziej 

fi': u=~je °pierwsza nagrodę pod wa- my ... Wyglądasz mi na bardzo sfaty- umyślnie ~aIk wcześn,j,e, aby g-'0 natych- i od~arl: 
runkiem, te oczyści sie z zarzutu zamordo- gowanego... Czy masz jakieś zmar- miast 'zaciągnąć do Urzędu Slledczego .. · - Dlaczego? ... Chcesz w1edzieć dla-

~nia StanieclcieiO. twieni ? Poszedł ze mna.. ale... cze·g'o?· .. Dobrze .. · To ci Dowiem ... 
. 'Nifs~eDneiO d.ńla .na ~.' a e~' ws 'T. - ••• skłamat o§wiadczaJ"c pewme'I I oczy il"lOlO nabraly }'akiecnoś cht1\tt -sprz''''''' er eli R L a.rt k bl zem... ogauamy... '" JVb !!>.Y 
. _ ,., ... 1 e:tau~~l egl, ~ew ~, IID. W :a: ,Wkrótce w gabinecie dyrektora ho- te twoja roaJoma Jest właś,nie Emmą gO blaSlku. gdy dO;dal: . 

przyrzeka, te pomołe je w UZYS am az a SIę- na- s1ole=flaszkCl wy- Sclmelder." - dokonczył MaJ1~ - Bo prawdz1wa Emma Schneider 
szybkiej rehabflitacii. bornego wina i dwa kielichy. Stef nar Jest w Wfednlu!... R,ozum!esz?!. .. 

W tym CZa.s<Le Lewański przybywa. do Eli lał wina i rzekł: R d·' . d d" . t . 
ł Z&pn:,~:a~s:!~t~~~ie: rozlega się strzał - Dla zwilżenia gardła!... Proszę I... OZ zla sle em ZleSlą y pierwszy 

Lew~ńs.ki 1l.ada martwy na *mię. Ela Trącili się kielisZlkami. Ralicki sie- PulopJL.o przea;a:~~~~!' wr\l8ZcJ.e 2laUCZyt.ny ty_ dział zadumany li. milczący. Myś'la~ w tej .. • 
tul Mu Po~oo.ii i t'OŁpoClZyna nOlWe tycie. chwili O tem jak .barwo szczęśliwy Jest Zgłasu się do niej reżyser RaJkkł, pro_ pewnie jego daWll1Y przyiaciel SteL.. Nie, RatJicki nie rozumiał. Siedział my ... Gdyż muszę ci powi'edzieć że ja 
panując je; wieMcą rolę w fiIlmie. Nie ma tych trosk 00 011... Z r'0zdzi'a winoną gębą i słuchał. Co też mam na nią oko ... 

Ela tlrzyjmuje tę. pro~:tycję. Rallc~i Stefan Malin był J'ego serdecznym chwilę wzruszal ramionami i palcami - Ty?.· Z jakiego powodu:?· .. 
namawia Ele: lliby z mm wyjechała ugram- d uh . d t l M l' 1... ł ~t, , ce, gdzie uayn! z niej w!elk~ gwiazdę fil- r em Jeszcze z czasów szkoLnych. I u erzat w CZ? o. . a m macuną r~ą i odparł: 
mową.. Siedzieli na jednej ławce i Raliclki - ~lbo Ja zwanowatem - rzekł - Ech, nie warto o tem mówić ... 

Stęg~ stara. Sll~ Ja sklonlć do ponucenl:a nieraz ściągał matematycz.ńie zadania z wresZCIe - albo.·. Powiem ci innym razem ... Tymczasem 
pracy filmoweJ, uważając Rahckiego za k t k d h M l' - Nikt tu nie zwariował bądi spo- musimy coś wykombinować... Musimy 
swego rywala. I ar e po suwamyc mu przez a liIla· l. • .' • • Stęg~ udaje sl~ do Ralickiegv, by szoz.e-, ?tefan ce'lowat .b'0wiem w matematyce; 1I\?,ny ... --:- odrzek~ Malm. - A Jeżeli ją złapać ... Ale jak? ... Zaraz, zaraz ... Po-
rze z nIm pomówIć; . I ten prrulctyczny zmysł kalff\ulacyjny PO_I me rozumiesz. ~o CI wv:tłumaczę ... Przed czekaj·,. 

W. czas)e tel. wlZ:yty Stega znaIdiuje . w mógl mu w urządz.eniu sOlbie WYg'Odneg'0 trzema laty Płecwrskl kochal Emrnę·.· Ma'l1n spacerował cora'z szybszym 
~~~~~e s\oę~:r~~ęgO~~C;~~;'~fek~~a :gahc- życia. Z'0stał dyrektorem jednego z naj-' R,aze~ miesz~ali :vówc~as w "Tiv?li" ... kroikiem, a Raliolcl nie ruszal się z miej­

Tymczasem Bla decyduje sie wyjść za- większych hoteli wiedeńskich, a byla to l!Je ~leIC~rs~ me uJ!11le kochać Się w . sca. patrząc z uwielhiooiem na swego 
maż za Stęgę i mówi o tem RaHckiemu. posada intra:ima i wymagająca niezbyt I Je·dne] koble~le ... Po·zna} pewną artyst- przyjaciela i modląc się w duchu, aby 

Po powrocie do hoteLu znajduje jednak j'll'tensyw;nej pr~cy l' ke i zapommal O EmmIe ... A Emma to łaslkawy Bóg zesłał mu czemprędzej 
pożegn~ny list Stęgi, k!óry pisze, ż~ o.pu- _ A co ty tu' robisz? _ zagadnął chytra bes'tja... Skradla mu brylamty, natchnienie Pr.oś1by te widać pomogły, 
szcza Ją ~a zawsze, me. podając Jednak M l' które P,iecrorski zamierzał podarować gdyż Malin trzasnął nagle palcami J'ak 
powodu tel naglej rozłąJn. a In. . . Ela jest zrozpaczona. gdy t stało się to _ lestem reżyserem filmowym... ' al"ltystc;e ... Kradz.leż n.ę 'popelml~ w Sp?- z bicza i zatrzymując się pu,ed Ralic-
p~ udzielenm 0d.tI!<>wnei. a<!-powie&l Ralic- _ Ach, tak? ... W trukim razie w\ln- s6b mistrzowski... PIBcwrski tak Się kim. zapytal: 
~1~m.l1. Obe~[e .WlęC ztm.ema. zdanie o wY- 'SZUJ'ę' Ładne st"'no l's'ko NI w1 zdenerwowat że zawiadomił o tern po- - Gdz-ie mieszkasz? .. 
lezdza z RahckItm do Wledll1la. . ..... '" ~ ". e e- l', j W l 'ś' l' ń '1 ? od l . Tam zostaje aresztowllltla pod zarz.utem dZiałem, ze r'0zmaWlam z "artystą"... IC ę... y~ ano, OCZy'w1 cle Isty ~(, - - a .... - par zmreszany reży-
skradzenia prz.ed trz.ema laty brylantów, Co W takim razie 'jYoraibiasz w Wied- cze, lecz mc z te~ me wyszło.·. Mmę- ser i nie wiedząc cÓ odpowiedzieć. by 
należących do księcia Pieczorsktego. n1u? ły trzy lata ... W wędzyc'zasie Pieczor- nie psuć planu przyjaciela. - Mogę 

KeLner z kawirurn! "CrLsta'l" tw~dzi _ N 'k tu b I.t 1.-1 sld porzuci~ artystkę i znowu pogodził mies'z:kać gdzie chcesz.·. mni,e jest wszy-
stanowczo, W; Ba Jest Emma Schneider, a ręcamy o raz... Wta~u e. 'R__ U' k" L tk j d która skudła te brylanty. wyobraź sobie... Się z UllIiIUą... me~o ta bywa .. · ubi s o e n'0.· . 

. Ral1(j~ ~fe .eię p~'YJl~m, ~e _ za. brakło ci pienię.dzy? .. Chcial-\ wracać ~o daw~ych. swy~h kochan'ek.·. - PY'tam g-dzie mieszkasz? .. Podaj 
k&lątę Pu~czol!'Ski baWI w Wl;edmu 1 J'rzeby- byś P'0życzyć? Mój drogi, czy me miał wttęc skorzystać a d!les , szybko!... 
wa w tym 88.mym hoOltelu "Tlvoh" Retys.ea- N' .. Z okazji gdy Moś imJIy pos'zedł do wię - Obeonie mieszkam w hotelu .. 
udaje slię więc niez,włoc.znae do :mego, by - le ... - zaprzeczył Ralidkd z uś- . . '.. .? I - • książę zaświ~:zy~, te Ela nie ma nic ws.p61- miechem. - Chodzi o coś zupelnie in- zlema .za~ast Jego kochankl.... Teraz .- Doskonale.·. Masz oddZIelny po-
nego z k,r,a~et~ Je.go bcylaalt!6;w.. . nego ... Czy dawno już jesteś dyre'kto- rozuml.es~. . , kó]?... . 

,Ku ZJd'l.lmt~ le<J;na«r Rai!?'clk.De,go bie,tę rem TivoW'? Rahckl sklnąt głową· l - A Jakże ... 
8twM~rdzla w gabmemye kO.IDIIS8II'Za, te Ela '. ." Al dz' j t t E S h I D 1~ 1 l " jest włoa.śnfite DIWą &nmą Sclmelid.er, ilat.6ra - Od pięciu laJt... - e g !e.:s a mma c ~e - - OSl\·ona e.·: a e wy,prowadzlsz SIę 
IiIkr/IJdła mf\1 brydrunty. _ Od pięciu lat ... _ powtórzył Ra- der?.. Daj mi Jej ~dres, a n~tychmlast stamtąd nartychmIast! 

.Okazu,ie s-ię bowiem. że książę Pieczor- lieki w zamyśleniu. - W takim ra:Lie każę ją aresmować I Ela będZie walna!·.. - Dlaczego? .. 
ski wr.óclł do Emmy Schneider ! chce ją Zlnasz historię kradzieży bryla.tJJtów księ- Malim wYbuchnął ŚiII1iechem. . .- Pytanie proszę z'0stawić na póź-
uchK~fję ~ ~:~~~.w Urzedzle Sledczym cia Pieczorskiego?... - ~eSlt~ś na,i~ny, mój drogi ... Gdy- mej ... Cz~ c.hc~sz, aby. 'Emma. dost~la 
udaje się właśnie do Emy i ku obopólnej Malin drg,nąl. Odstawił f.1aszike, z bym WiedZiał gx1:l!le Ernma mieszlka, po- się do wlęzle'll1a zamIast twej z'naJo-
v.:esol?ści opowiada jej historję aresztowa- której zamierzał ilapelnić kieliszki ko- wiedziałbym ci odrazu ... O to chodzi, że mej?.. " . 
maEEh. nia:kiem. nie znam jej adresu.·· Wiem tylko że jest - OCZYWllscle ... 

mma wYraża pewne obawY gdyż drę- O . W· dm' 'Więc słuch . c' . d czy ją pewna wątpliwość, lecz książę USlla- - WSZlem, znam tę hrstorie ... - od- w le lU. -.. , al C?, I powla am·.· 
kaja ją, mówiąc: parl, s'Pus~c'zając głowę. - Dlaczego - W jaki więc sposób ją odnaJdz,le- WY'n~!mlesz s<;>,ble gdzles umeblowany 

· -:- Nie bądź naiwna!... Któż cię teraz pytasz o to?.. my?... pokÓJ. prywatme ... Rozumiesz? .. W"7V-
laJdzle? .. J~st~ś zupełnie ?ezpieczna ... Pierw _ Bo wydarzyła mi się w zwia,Zlku Malin wzruszyl ramionami. stko Jedno gdzie ... Wolałbym tu n'dzieś 
byłem o CIebIe nIespoko1ny. ale teraz nie t k d" ~,n... h' j w pobliżu abym mógł b ć t b' obawiam się już niczego: ... Emma Schnei- z ą ra zlezą prLyl~lra 1'Stor a.'. - T'0 będzie trudna sprawa ... - k 't k . . y z ('I ,\ w 
der siedzi w areszcie przy Urzędzie SIed- - No?.: laka historja?.. rzekł wreszcie. - Ale nie beznadziej- on a Cle·.' 
czym ... Czy trzeoa lepszego alibi?.. --: PrzYJechałem tu z pewną artyst- na .. . O. nie ... Ja ·z.najd'ę na to radę ... Po-

ką fllmową... f.:l,.\ Robertson... Razem czekaj, poczekaj .. Już my ją znajdzie- (Da Iszy ciąg jutro). 



-reporterem ~:;;r;;~i prawo 
a ,.., I e. ,., 6· '. .fI te. a do własnego szczęścial .. 

rmistrzN wYo 
I BlIJ .alG Ner, U.U I~nle, DlerVKI, pr~v- Pani E. K. Łódź. Niech się Pani po-

ilI do 6'ond · e. . d · ~. · e. '-'L ~ .a 6W stara zobaczyć ze swym mężem i niech 
.&" unu, JOHO .1"DDIHOr;ilil.--JJI) .. - mu Pani powie, że dłużej istniejąceio 

1.1 • • • I .r. a li e. , a · stanu rzeczy Pani nie zniesie, tembar-a I (lenie u ~HI.' HO.el dziej, że na drodze Jej życia znalazł się 
mężczyzna, który zapewnić może Pani 

(aa) D'ziwnemt i:1rogaml kroczy kar- Betty - to niezwykle mądra kobie 4 wała przy ślubie, lejąc łzy radości. szczęście I łożyć będzie na Jej l dzlec-
jera człowieka, zwłaszcza w Ameryce: ta; wyznaje ona starą zasadę o której - Kiedy cała ta konferencja się ka utrzymanie. 
Jlmmy Walker, eks-burmistrz Nowego zapomniała większość dzisiejszych mlo skończy - mówi pani Walker, siedząc Jeżeli w sercu męża tli jeszcze Jaka~ 
Yorku, jedna z najbardziej poularnych dych panien a mianowicie, że matka na kanapie z po japońsku skrzyżowane iskierka uczucia dla Pani, mąż Jej, po­
postaci na obydwuch półkulach - przy jest jej najlepszą przyjaciółką i dorad- mi nogami - wyjedziemy z Jimmy'm stawiony wobec takiej sytuacji wybie­
był kilka dni temu do Londynu, aby cą. TrÓjka ta wylądowała na Riwierze do naszego białego domku w Cannes. rze albo powrót do domowego ogniska, 
zostać... reporterem. Kiedy ostatnim i pewnego slonecznego dnia, gdy Jim- Będę sama gotować i naprawiać jego albo też zw·róci Pani całkowitą wolnośC, 
razem w czasie pobytu swego w Euro- my ostatecznie uzyskał rozwód - pO- ubranie. Uważam, że dosyć się napra-
pie odwiedzał Londyn - na spotkanie ślubił w Nicei Bełty - skromną cM- cowa! w życiu publicznem i że teraz Dłuższe czekanie na powrót marno-
jego wyjechał lord major eskortowany, rzystkę. Starsza pani Compson asyst!:'- należy mu się wypoczynek. trawnego małżonka pod wspólny dach, 
jak chce tego prastary zwyczaj angiel- nie mi,ałoby żadnego celu. gdyż mąż 
ski, przez trzy złociste antyczne kola- Pani, który raz okazał tak słabą wolę, 

sy. Było to dwa lała temu. Dziś "Jim- Sztuczna podwyz· SZilDł-B tamPBratury. nie zasługuje na pełne zaufanie. Nie-
my" szybko wskoczył do taksówki, 1.1 " wiadomo bowiem czy i na przyszłość 
wraz ze swą małtonką i teściową. Jak- podobne eskap,ady nie będą miały miei-
tesz szybki jest zmierzch gwiazd! Ml- Nowa metoda leczenia wywołała dute zainteresowanie. sca, 
mo to, ten niespotyty Amerykanin nie Od czasu, gdy prof. Wagner-.1auregg' stąpi wzrost temperatury. Pacjent od- Skoro mąż Pani zaponmial owa-
stracił nic ze swego humoru i fantazji. za5ioos'owal malarję jako środek zwal- l czuwa wówczas tylko pewne ocieplenie szych 5 latach szczęścia I miłości, skoro 

- W pokoju hotelowym, który zaj- czania paraJiżu postępowego, podjęli i ciała; w ten sposób traktowano wypad- potrafił zapomnieć o swych najświęt­
muje - pisze jeden z reporterów Daiły uczeni i lekarze rozmaite próby wYW?-1 ~i rozsianej sk1er,ozy i również rozst~o- szych obowiązkach, o żonie i dziecku, 
Express - zastałem go na ziemL "wy- Iywania sztucznie gorączki bez UŻYCIa i JU nerwowego nlezbyt daleko posumę- nie wart jest tego, aby Pani (, nim pa­
czynlającego" ćwiczenia gimnastyczne środlków inie!k!cyjnych. Amerykanle tego. miętała, czekając cierpliwie, at znudzi 

. dla ochłody w różowej piżamie. skonstruowal~ zatem slmmplikowany' Aby stwierdzić, czy nastąpiło nietyl- mu się jego nowa namiętność. Jest Pani 
Jest tak szczupły i zwinny, jak dwu- aparat elektryczny w tym celu. Po wy- ko przegrzaJI1lie ciała, lecz i gorącztka, ieszcez młoda i ma Pani prawo do wfa­

dziestoletni chłopiec, jakkolwiek ma pró1Jowandu aparartu okazało się jednak, przeprowadzono szer~ badań chemicz-Isnego szczęścia. Pozatem winna jest 
j~ lat 52. ., it ma on rozmaite wady i usterki, że u nych krwi na cukier .. Wiadomo bowiem, Pani zapewnić swemu dziecku opiekę I 

Twierdzi, lt do dzlennJkarstwa wdelu pacjentów powstawały 1)0 prze-, że w czasie gorączkI procent cukru we staranne wychowanie jeżeli więc ów 
pchnęły go względy natury czysto pa" puszczeniu prądu oparzelizny. krwi zwiększa się. Wynik analizy po- mężczyzna, o którym ~isze Pani, kocha 
trlotyczneJ. _ Doktór, terapeuta, pani Briinner- twierdził fakt istnienia normalnego sta- Panią na tyle, że może być dobrym mę-

'- Przybyłem jedynie po. to, aby OmsteilIl, podjęła próbę. pod~yższel!1ia nu gor~c~kowe&:o. żem i oicem, przybranego dziecka, _ 
wzbudziĆ w całej Ameryce zamtereso- temperatury przez zastosowame 'lwyk- DośwIadczema t~ prz~pr0:-v~dzano niech się Pani nie waha zacząć iycia na 
wa?le obradującą w Londyni~ wszech- lej djatermji· Zastosowano yv tym celu ł!la ~hory~~ ~ drugI, trzeCI dZI~l1; pa~: nowo. Na propozycje wspólnero zamle-
wlatowa. konferencJą ekooOJ;:l11czną. Je- t. zw. dwukrężny tok, t.]: prze~usz- JenCI pQCIII SIę bardl10 mocno l t!:acIh szkanla, bez ślubu, niech się Pani nie 

stem korespondentem 300 pISm; mam creno jeden tok przez grzb1e1 pacJenta sporo na wadze. tx>dczas, kuracJI; w zgodzi. Mimo zmienionych na te spra­
moż~ość przedstawienia sytuacji eko- i nogi, drugi zaś przez ramiona i pod- końcu Jednak przybywało I~ na wa- wy pogląd6w, opinja publiczna nie chce 
nomlczneJ E?ropy przed oczym~ .far- b rz.us ze. Podwyższenie temperatury na- dze, .p~zyczem ,Przyrost wagI pozosta- się jeszcze całkowicie pogodzić 2insty-
merów, zamIeszkałych krańce DZIkIego stępuje w tym wypadku naskutek o.po- wal JU~ bez zmla~y. , ,. tucją takich niby małżeństw". Dziecko 
Zachodu. taden z tych ludzi nie do- ruf takt ciało stawia ObiegowI prądu SWIa·t lekarslkI w WIedmu zamtere- " . 
czytałb.y takiego artykułu do końca - elektrycznelto. Pacjentów owija się ści- sował się bardw nowa. metodą, z któ- Pan! mogłoby mleć z tego powodu wie­
dyby nie widniało pod mem moje naz- śle w kooe :i: juź po 15 - 20 minutach rej n.Le moro a jednak już d~siaj wypro- fe przykrości, kt~rych/wlnna mu. Pani 
~ko. . . moż,na stwierdzić temperaturę 39 stopni. wadzać dalelko i~ącyc~ WTIlosk6w. ac,z- zaos~c,zędzi~. ZWląze~ tego rodzaj\.l u­

Ten wzgląd pociąga mnie bardziej, Do tak wysokiej temperatury nie ucie- kolwiek ~asadmone Jest pr:re!kO'l1a.m1t zalezmony les~ gt.ówm~ od .charakteru I 
nit dol~ry, które mam otrzymać, jako ka się zwykle. g-dyż Jest ona zbyt mę- że dJaterm.ł3 w ten SPOsób st?sowana u~tosunkow~nJa Sl.ę ,don męzczyzny. Pa­
h01lorarJum. Cal.cą ~ Jącą dla a,cioota, a stanie się nowym, skutecZAy.m rodkiem fil zaś przez'y~~ lUZ, raz d~ść przykre 

- Kochanie! - ozwał się pieszczot- oo.tomiast przedłuża się obieg- i dziata- I zable21em terapeutycznym. rozczarowame I drugIego wmna Pani u-
lIwy kobiecy głosik z kanapy. nie prądu do 40-50 minut, p6ki nie na- nikać. 

To Betty Compson - ciemnowłosa 
gwiazda filmowa, kochana i kochająca 
żona eks-burmistrza. 

- Jestem tak zazdrosny o moją to­
nę - wyznał z lekkiem zażenowaniem 
Jimmy - te nawet na chwilkę tllie z0-
stawiam Jej samej. 

Nie spos6b pozbyć się uczucia pew-
nego podziwu, na myśl o tern. ile ta New York, w czerwcu. 
para Jut przeszła w tyciu. Gdy Betty . 
po raz pierwszy spotkała Jimmy Wal- (~a) Was~yngton - p~ważna I pu-
kera. burmistrza New-Yorku - była rytanska stolIca Stanów Zjednoczonych 
zwykłym przelotnym meteorytem Bro- - nagle zmieniła sw6j charakter. 
ad \Tayu, Jimmy zaś był wówczas gwia Kilka dni temu otwarto pierwszą 0-
zdą pierwszorzędnej wielkości. Popu- ficjalną restaurację Z wyszynkiem al­
larność jego była olbrzymia. Przez sie- koholu pierwsze · oficjalne "speak-easy". 
dem lat swego urzędowania Jłmmy wo- " .. 
dził pOprostu za nos cały New-York. JakkolWIek dotychczas r6wm~ż m?~-

Nagle - śledztwo o przywłaszcze- na bylo znalefć w Waszyngtome mIeJ-
niu powierzonych mu funduszÓw! sca, gdzie można było z~rzeszyć prze-

Jimmy Walker rezygnuje ze swego ciw prawu prohibicji - lecz lokale te 
stanowiska i opuszcza New-oYrk na mieściły się z.alZwyczaj w piwnicach, 
włoskim okręcie. Na tym samym okrę- zakonspirowane przed oczyma wł~­
cie, w kabinie trzeciej klasy wyruszyła dzy. Nie dozwolone tam b~ło zapalame 
w tym samym kierunku Betty Comp- świateł, które mogłyby ŚCIągnąĆ uwa­
on z matką. gę policji. Goście rozsiani po kątach, 

u· 
i liuRlol'~rn 

lub siedząc poprostu na ziemi sączyli I dowali się dwaj czcigodni członkowie 
domowego wyrobu gin, lub mocne pi- senatu, Nowa "speak-easy" nosi na so-
wo. ,bie piętno kongresu. Na ścianach wid-.: l nieją karykatury wybitniejszych człon-

Nat otwarciu pierwszego oficjaJne- ków i senator6w. 
go "speak-easy"-nle brakło nawet po- Wesoły nastrój wpłynął na zniwe-
ważnych przedstawicieli kongresu. lowanie różnic stanowych i majątko-

Dw,aj znani senatorowie zasiedli za wych. 
stołami, piląc wisky - napój do tych- Jeden z najbogatszych bankierów 
czas zakazany - i bawiąc się, jak ma- w Stanach tańczył ze swą żona tango 
le dzieci. Wyższe warstwy towarzy- tuż obok ulicznego pucybuta i jego uko­
stwa waszyngtońskiego, towarzystwa, chanej, elegamckie damy w kosz to w­
maiącego opinję najbardziej ściśle Ob-\ nych tualetach przyjmowały chętnie 
serwującego formy - wyległy tłum- zaprosiny do tańca młodych robotni­
nie na ulicę. Wszyscy chcieli się prze- ków, w otwartych na piersiach koszu­
konać, Jak to się pije oficjalnie wódkę,' lach, 
nie popełniając przez to samo ładnego Jednem słowem-alkohol zreali70-
przestępstwa. wał dwa hasła demokracji: równość i 

Nowość tej sytuacji podnosiła iesz- braterstwo! 
cze okoliczność, że wśród pijących znaj 

krucieńsłwo maharadży 
Znęcał · się nad syno.wą, a syna chcIał otruć Pani Roosevelt nie ozwali 

Londyn, w czerwcu. 1 Była ona córką są&i~dniego władcy- I 4..c. I J;. - c::. t'!L",· 
(aa) Rzą<l indyjski, kt6.ry od c:.zaw do lecz bezlitoSlllY stauec ~ęc:ał si~ nad o.o&ro owo .. S.4ę. - "'Hondo ~ «[z~!I$:e 
oz,asu miesza się w wewnę'trmą ~poclar swą synową do tego stopnt.a, ze mąz zmu wizg.g W TeInSre 
kę kacylców - mahara.d06w, .zażądał ustą szolIly -był . (z) Pisma ameryka~s.kie P,Orlają, ~ia- fiej osoby na kliszy, Wszelkie nuleg-ani" 
piooia Mahaa-adży Dewasu, ~edne~o z naj odesłać ją zpowrotem do rodzic6w. dlomość o incydencie, Hrkl mIał mIejsce fotografow spotykały się z kateg(:n·.;zn" 
potężniejszych państw CeIIltlralnych Indyj Maharadża wówczas rozkazał spro w Texasie z małżemIką pre~ydenta p'lodmową p, prezy/dentowe,i, która pod-
Powodem tego - mido być złe ad~i wacLzić S~{)wą do swego pałacu, - sy- Roosevelt. kreśliła, iż na z/(jjęcie grupowe z uczest­
r.trowarue krajem. PaZIa powodem o,hcJ~1 na Dlatonuasrl: skaz~ł na v.'Y~~anle. Syn W swej pod,róży powietrznej na za- r,nkami śniadania nie zgodzi się pod ż::ld­
nym kryje się jesz,cze głęba.za, a llileon- usłucha~ rozkaa:u 0łca odno~Dl~ swego chód prez.ydentowa zatrzymała silę w nym poz()rem. 
cjalna przyczyna: wygnanIa - natomIast oimowlł sprowa Delassle, gdzie dla uiCZtCzeIllia dostoi'nego Sta.nowisko to wywolało reakCję ze 

Otóż mury wspaniałego pałacu w De dlenia zpowrotem ż,ony,. gościa zorgani'Zowane zostało śniadarnie. strony Rubernarora i jego małżonki. któ-
wasle były niedawtO.o terenem. na któ· Po pewnym czasIe powrÓCIł lecz na- Przy ląldowan~u małżon1kę prezydenta rych odmowa ta głęboko dotknęła. Po-
rym gle zachorował ciężko, Powszechnie m6· powitały władze samorza"dlowe z gulber- między małżonkami Fergusson a prezy-

rozegrała się traged.ja miłosna. WIO no , że zost~ł otruty.., natorem Texa.su, Farg1ussonem i jego żo- dentową wywiązała się wymiana słów, 
Powszechnie był? wiadom~. że stary :Udało n;u ~lę wres~~l~ uc'ec. z p,ała- , ną na c~el~. . . w wYlIlilku kt6;ych grulbernator i jego żo-

maharadża węca SIę okrutn1e nad cu- cn I s::.hronJć S1ę pod O p:.:l,{I~ anl!lelskll~go I PrZYJęCIe odbywało SIę normalnJe do na wsied'li do swego samochodu I odje­
downie piękną żoną sweg~ syna. dl~ ktć prezy~enta,.w ~nd,orzc,T"m. udzi?lo.no .mu I chw.ni, w ,której li C Zlni fotografowie po- chali, zaś prezydentowa polecila "podać" 
re~o pałac ojcowski stał Sle :O!l'awdz.lwem eskorLY pOlJcymc), pod npJ" kc, ... bre) u·

1 
częh napastować P. prezydentow~, do- samolot i 'UIdlala się w dalsza. ctroą. -

wfC7:ieniCllll. J dał się du fwej mal1;i c'o Bombaju magadąc się zezwole:lia na uwiecznienie 



Skutk- kl·· - k ch P"_i-:d .. j~ że . I za azu na ezenla wOJs owy ~~!1l-~~,,~t~Etl:t,~r~r;'~~fi,~~;k~ 
d k k k ' h k I b' . t b .. SPORT flUID" Matuli konieczne nacIerame O r a o w S l C U o w s p o r O w y C przed wysiłkiem fizycznym .. SPORT LlMENT

D
" 

• konieczne nacie-anie po wysilku flzycznym. o 
. Wykluczenie Reymana, kapItana w władze sportowe nad nią przeszły do I przykładową i ostrzegawcza. stronę te- nabYCia we wszystkich apteka,ch i dr~gerjach. 
czynnej służbie, z boiska na meczu Cra- porządku dziennego. . go zakazu, to już sam fakt jego poja- I Główny skład fabryk~ E. Matula, Krakow, tIel-
c;ovia - Wisła, a w następstwie zejście Należy się jednak poważnie obawiać, wienia się zrealizował zal1}ierzony cel:! elow 17. 

całej drużyny Wisły, wywołało wręcz że rozgłośny ~akaz .krakows~i mo.żelwojskowi w cywilnych k}~bach S?0.rt?: Garbarnia-Gedania 
niepożądany zakaz przynależności osób sprawę przycIchłą l zapommaną me- wych będą na przyszłosc ostrozmeJsl 
wojskowych do cywilnych klubów spor oczekiwanie obudzić z letargu. Boć i czujniejsi na punkcie zachowania ko- 1:1 (1:0) 
towych. przecież kluby cywilne, stanowiące pod niecznej dyscypliny sportowej na bois-

zwykłe poruszenie i liczne komentarze się chciały bronić. I, że kolizje i kon- skową. 
Zarządzenie to spowodowało nie- stawę organizacyjną P. Z. P. N. będą I ku i uniknięcia kolizji z dyscypliną woj 

we wszystkich sferach sportowych 0- flikty w tej materji są możliwe. dowo- Z drugiej strony unikniemy przy­
kregu krakowskiego. Nikt nie zaprze- dem tego niespodziewana rezygnacja I krego widoku aresztowania sportow­
czy, że dyscyplina w wojsku jest kar· z prezesury K. Z. O. P. N. p. generała I ców wojskowych na boisku piłkarskiem 
dynall1ym warunkiem jego znaczenia, Monda, dowódcy garnizonu krakow- przez żandarmów za grę w cywilnych 

Krakowska Garbarnia, wykorzystując 
wolny ,od rozgrywek dzień, wyjechała 
do Gdańska, gdzie w meczu towMzyS­
kim po bardzo ładnej gr:ze, uzyskała wy­
nik nierostrzygnięty z tamt. Gedanją, 
zn.aną z występów w Warszawie i Łodzi. 

i że próby jej poderwania muszą być kiego; kumulującego w sobie dwie go- klubach sportowych. 
GaJlbarnia była przez gdańszczan bar 

dzo serdecznie przyjmowaną. 
w zarodku Humione. Pewnie. że nie do dności i wzajemnie się w granicach Ani na chwilę nie wątpimy, że spo­
pięknych należy widok opuszczania kompentencji w danym wypadku kł6- radyczny wypadek, jaki zaszedł na me­
boiska przez sportowca, który z zawo- cące. czu Cracovia - Wisła więcej się nie 
du jest oficerem. Ale pomijając kwestję Nie ulega wątpliwości. że w razie powtórzy. A gdyby nawet miał się 
osobistej odpowiedzialności danej jed- utrzymania się zakazu na terenie całej powtórzyć, to raczej należałoby w da­
nóstki, zgodzimy się z tern. że na boi- Polski, konflikty podobne nie byłyby nym wypadku zastosować surowsze 
sku sportowem, zwlaszcza w dzisiej- odosobnione. Tych zaś nam jak naJ- środki karania ale tylko w odniesieniu 
szych zdemokratyzowanych stosunkach mniej potrzeba. Leży więc w interesie do danych osób, a w najgorszym razie 

Dwa spotkania 
międzypaństwowe 

W międzynarodowym meczu piłkar­
skim Danja pokonała Szwecję 3 :2, mi­
mo, że szwedzi prowadzili już 2: 1. Do 
przerwy wynik brzmiał 2:1 dla Szwecji. w armji, nie ma oficerów, ani szerego- współpracy i zgodnego jak dotąd dzia- klubów, a nie całości. 

-1-1-wych, są tylko wyłącznie sportowcy. lania, by zakaz, który w swojem pryn- Za winy jednostek nie może ciąr­
Zgodzimy się także z tern. że równą cypialnem ujęciu i źródłowem podłożu pieć ogól. Nie może spokojny, dobrze 
IJ;1iarą trzeba traktować tych sportow- nie jest może pozbawiony logicznego wychowany sportowiec cierpieć, za to, 
c6w, którzy są oficerami w rezerwie, rozumowania, zostal jaknajrychlej cof- że będąc w służbie wojskowej, pragnie 
a którym przypisuje się to samo poczu- nięty. nadal bronić barw swego klubu, do któ 
cie dyscypliny, czy poszanowania mun- Zreszta. sam fakt, że został on wy- I rego od młodych lat się przywiązał i 
duru. Je'li wojskowym w czynnej służ- dany aż do odwołania, wskazuje na to,' którego członkiem zamyśla po służbie 

* W Roterdamie w meczu waterpolo 
tIolandja pokonała Niemcy 5:2. 

Hakoah wiedeński 
przyjeżdża do Polski 

bie nie .. w~lno narazić an szwank ·dys- że inicjatorzy przewidywali jego koli- woiskowej w dalszym ciągu pozo- W końcu lipca przyjeżdża do Polski 
cypliny.qvoiskowej, to mamy wrażenie, zje z życiem praktycznem. Cofniętym stać. wiedeńska drużyna zawodowa tIakoah. 
że nie ~lno tego samego czynić ofice- być winien w odniesieniu do wszyst- To też jesteśmy przekG7Iani, że ta f Rozegra ona szereg spotkań w Warsza­
rom reR~r)V'y, grającym w piłkę, czy u- kich klubów, a więc także robotniczych cala burza w szklance wody rozpęta- wie. Krakowie, Łodzi. Lwowie i Katowi-
prawiaj§cym inne l\porty. sokolich i innych, dziatających na za-I na, w najbliższych dniach ucichnie i cach. 

Wszelkie wykroczenia w tym wzglę- sadzie statutów zatwierdzonych przez przywróci normalne ramy organizacyj- Po'łll-nały O puhar OaV-IS2 • 
'dzie dokonywane podczas gry. powin.. władze nietylko sportowe ale także ad-I ne sportowi piłkarskiemu. U 
ny być karane przedewszystkiem przez ministracyjne. Zreszta., jeśli chodzi o MalcsymiIian Statter. 
powolane do tego władze sportowe, a " 

W pómnałach o puhar Davisa Au­
stralja ma już zapewnione dojście do 

jęślh~r.~u zamało, to nie stpi " Qi~ 'i.pfl 
przeszkodzie, by dany osobnik byl JU-

d~\vXi;dF:~lnie pociągapy' . do odpQ~ie­
dzialności, przez te władze, którym to 
przepisy pozwalają. Przecież może się 
zdarzyć i często zdarzają się wypadki, 
że sędzia wyklucza z boiska osobę woj­
skową z klubu nie cywilnego ale czy­
sto woJskowego. 

Czy taki wypadek jest mniej kary­
godny ze stanowiska dyscypliny woj­
skowej? Napewno wIęcej szkodliwym 
i gorszącym. Cóż więc z tymi zrobić? 

Tu już nie chodzi o teren krakow­
ski. Wszakże zawnioskowano. by za­
kaz obejmował wszystkie kluby na te­
renie Polski. 

Obawiamy się, że fakt taki m6g1by 
niepotrzebnie wywolać naprężenie sy­
tuacji. Nie o to chodzi. że sportowcy w 
okresie służby woiskowej znajdą pew­
ne możliwości dla uprawiania ulubio­
nych gałęzi sportu. My wiemy dobrze, 
że w armji były oddawna i sa. druży­
ny sportowe. I gdyby na tern próbowa­
no poprzestać, aby sportowcy w czasie 
służby wojskowej uprawiali tylko sport 
w zespołach pułkowych, czy innych 
formacjach wojskowych, to sprawa by­
łaby z miejsca załatwiona. 

Ale problem jest głębszy i bardziej 
zawikłany. Dobrze pamiętamy lata 
1921 i 1922, kiedy to toczyła się w sfe­
rach sportowych walka o przynależ­
ność klubów wojskowych do P. Z. P. N. 

Opinia sportowa przeciwstawiała 
się temu, by kluby woiskowe z rozmai­
tYSh względów, a przedewszystkiem z 
uwagi na czynnik zawodowstwa, były 
członkami okręgowych związków pił­
karskich. I jeśli o ścisłość i fakty cho­
dzi, to właściwie do dnia dzisiejszego 
nie została formalnie unieważniona u-
chwata walnego zgromadzenia P. Z. 

P. N. z roku 1922, mocą której pułkowe 
kluby sportowe i innych formacyj woj­
skowych, nie mogą być członkami P. 
Z. P. N. Jedynie klubom woiskowym 
samoistnym. mieszanym z osobami cy­
wilnemi, udzieloną zostala w tym kie­
runku dyspenza. 

Atoli życie i długie lata wzajemne­
go ustosunkowania się do sportu zain­
teresowanych czynników, sprawiły, że 
nikt tej uchwały nie respektuje i że 

'E li"Tr ., " . • l b · fimiru strefy europejskiej. gdyż w spot-

C a BIedZIe nego legu kaniu z Japonją po dWll'ch dniach pro-
, - . wadz.iła 3:0 dz}ęk'i zwycięstwu. do~lbla 

uli€znego W Kr .. kowie Crawfor~, .Ou~st nad parą . Japonską 
Satoh, NInO! 7 :5, 7 :9, 6 :3, 3:6 l 6 :3. 

W ubiegłą niedzielę odbył się w Kra- m~, Goldman, PJl'eger, Goldberg oraz 
kowie bieg uliczny jednego z dzienników wszyscy ... krawcy teatru miejskiego w 
krakowskich. Do piegu tego z.głoszonych Krakowie, ,aczkolwiek byli przepisowo 
zostało przeszło 150 zawodników, naz- zgłoszeni - przez innych. 
wiska których skrzętnie zamieścił w Nazwiska tych - Bogu ducha win­
swem wydaniu nioedzlelnem, wspomnia- nych - i nic ze sportem lekkoatletycz­
ny dziennik. Był tam nawet i szwed, nie nym nie mających wspólnego, ludzi, wy­
jaki p. M. Rando(?). Szwed ten jednak woływały salwy śmiechu. Ale zawodni­
nie przybył na start, bo ... nie mógł so- ków zgłoszonych było ponad 1501 Wtem 
bie zakupić w nie~ielę kostj.umu sporto l jeden szwed. 
wego(I?). Nie przybyli także, ~głoszeni Old Uwerer. 
(przez różnych wesołków) pp. Wem-

W fi.nale strefy elllropjskiej obok Au­
stralii wajdzie się niechybnie Anglja, 
która już w pierwszym dnLu spotka11ia 
z Czechosłowacją w LondYll1ie prowadzi 
w stosunku 2 :0. Perry pobił Menzla 
6:1. 6:4 i 6:3" zaś Austin-tIechta 6:1, 
11:9 i 6:4. 

Strzały z za płotu! 
Odpowiedź na~za na napaść tyg. spolrt. 

"Raz, Dwa, Trzy ... " w SiPrawle wywia­
du z p. Dedekkenem, wywołała żywą re' 
akcję wspomnianego tygodnika. Autor 

Dookoła ml·strznsłw PI·łk~rskł·ch ~~~g~a~~~~~:~ć"~:~··nr:!~~~e;~~.sz~re 
~ !li wchodZimy w prawdZlWOSC Jego "dal-

K .... kowskiej klos .. A. [SZYCh po,twierdzeń" od sameg? ~edekke 
. . . ,. .. na - chcemy tylko zaznaczyc, ze wedle 

W tabelI rozgrywek krakows.kleJ ~la- sp~łu, ktory .ulegTIl~ degradaCJI, pozo- p. "Des" _ łobuzerstwem jest pisanle 
sy A na czele. ~roczy MakkabI m~Jąc~ staje nad~l nIe:oz':'Iązaną· temsam~~ prawdy, natomiast n,ie łobuzerstwem i 
O 2 ~unkty .mmeJ stracone od zajmującej rozgrywk.1 stają SIę coraz to bardZIej wielce rycerskim postępkiem jest, p.rzy-
drugIe m.le!SCe Ols~y. .. emocJonuJące. .. . jąwszy maskę, - rzucać kalumnie 

. ~ówmez zajn:uJące. czw~rte l pIąte Tabela przedsta~la SIę następuJąco: i strzelać z za plo,tu! To jest prawdzi-
mIejSCe Wawel l LegJa mają od klubu Klub gIer pkt. b ramkI wie rycerskie Brawo p Des' 
czołowego o 2 pkt. więcej straconych, 1. Makkabi 11 15 15: 8 " . 
podczas gdy Grzegórzecki mimo. że 2, Olsza 12 15 17: 11 Z. Chr 

Propaganda POS znajduje się obecnie na trzeciem miej- 3. Orzegórzecld 12 14 24:17 
scu, posiada o 3 punkty więcej straco- 4. Wawel 11 13 18:16 w krakowskiej Ma kkabi 

Zarząd iKS "Makkabi" w KrakowUe 
ws,zczął ostatnio akcję w kierunku spo· 
pularyzowania Państwowej Odznaki 
Sportowej, stojąc na stanowisku, i1ż licz­
ba zdobytych od7..nak świadczy najwy­
mowniej o wal.orach sportowych zarów­
no Klubu j,ak też i jego członków. 

nych. 5. Legja 11 13 18:17 
Zamykają tabelę Zwierzyniecki, Unja 6. Zwierzyniecki 11 11 17:15 

i Korona. z których głównie dwa p- 7. Unia 11 10 25:20 
statnie zespoły są zagrożone. Kwest ja 8. Korona 11 9 17:19 
wyłonienia mistrza jak i drugiego ze- 9. Pablok 12 2 3:31 

8po .. ~ , w Tarnowie 
W tym celu stworzono specjalny re le 

nucie gry z rzutu karnego egzekuowa- rat POS, który nawiązawszy ścisły kon­
nego przez tIiittera. takt z OUWFiPW oraz Ośrodkiem WF. 
ŻM~. strzelił dalsze dwie br~mki, . lecz w Krakowie, rozpoczął systematyczną 
sędZIa p. Gauda z Krakowa Ich me u- zaprawę w wszystkich dyscyplinach i 

JUTRZENKA - SAMSON ,2:1 
Zawody towarzyskie, nie przyspo­

rzyły organizatorom wielkiej kasy. gdyż 
sportowcy tarnowscy przyzwyczajeni 
są tylko do zawodów o mistrzostwo i 
omijają podobne imprezy. Rezerwowi 
zawodniCY nie wnieśli nic nowego, a 
sarna gra była przez caty czas bardzo 
nudna. 

znal. .Gra do Ciekawych nie należała. przep:rowadzi również odnośne próby. 
W związku z tem zwraca się iKS 

'TARNOVIA - 16 P. P. 4:1 (2:0) "Makkabi" Kraków do wszys,tkich swych 
Tarnovia wygrała mecz tylko przez członków a specjalnie do członków 

swój napad. który grał tak sldadnie, jak chwilowo nieaktywnych i Old·Boy'ów Z 
nigdy w tym sezonie. gorącym apelem o masowe zgłasz.anie się 

Ż. M. S. - SAMSON 1:0 (1:0) Bohaterem dnia był Pirych, strzele::: 'do próby o POS. 
(Mistrzostwo kI. B wszystkich goali dla Tarnovii, dla woj- Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich wy_ 

Zawody rozpoczęty się uczc7eniem I ~kowych bramkę strzelił Boltis. jaśnień udziela referat POS w lokalu Idu 
pamięc i tragicznie zmartcgc dr. Ar!oso- Sędzowa. dobrze p. Wiśniewski. II bowym ul. Jagiellońska 10 codziennie 
wa. Rostrzygnięcie padło w S·tej mi- od godz. 7 - 8 wieczorerr-
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Po eliminacyjnym meczu bokserskim 
między Baerem a Schmellingiem. obec. I 

nie Odbędzie s~ drugie eliminacyjne W dniu urodzin króla Szwecji Gustawa V, przybyli ~­
spotkanie pom,iędzy Sharkey'em a Car- krewni, członkowie domów panujących Szwecji i Danji 

Sztokholmu wszyscy 
by złożyć p07dro-

nera· Zwycięsca w tem spotkaniu sta- menla sędziwemu solenizantowi. 
nie do ostatecznej walki o tytuł mistrza! 
świata w boksie z Baerem· Na zdjęciu 
widzimy ilntensywny trening Sharkeya 

do tego meczu. 

MA TTI JAERVINNENr 

00 ron zow 

W miastach niemieckich odbywają się wielkie ćwiczenia obrony przeciwgazo-
wej. Na zdjęciu widzimy ćwiczenia w Wuerzburgu. 

_1 

Angielski minister skarbu NEVILLE 
CHAMBERLAIN (z prawej) i Werownik 
amerykańSkiej delegacji na konferencję 
gospodarczą HULL, rozmawiają przy, 
jaźnie na temat niezapłacenia pełnej ra-

ty długu wOjennego· 

Intensywna "praca" na konferencii 20S· 
podarczej w Londynie. 

· I Bezustanne Dosiedzenia na międzynaro-

I . dOwej konferencji gosPOdarczej męczą 

~%.:Y n~~::1:.;r!:~I~m~s:~~: l .: ~lnJ ~~U~J ~~ mm~ i~U warnn~i~m ~Jtu ~~I~~i. ~~:~:~::~:~:;::~~:~Sy~~iu,k!~:i. 
Codzienna nowelka "Expressu". wnośdą żywi do ciebie ciepłe, ojcowskie one bardzo podobają. 

- uczucia. Jestem tego pewny. I dlatego Pewnego dnia ziściły się marzenia 

H _P I właśnie nie powinn,aś go od siebie odpy- Pawła. Został szefem wydziału personal orJero O W O chać. Bo widzisz ... cała moja przyszłość nego, otrzymał dwukrotnie większą ga· 
zależy od niego. żę. Nareszcie będzie mógł wynająć miesz 

WróciJU. do domu około godziny 4-te:j Ależ on już ma prze,szło sześćdziesiątkę W najbliższych dniach ma ustąpić kanie i roz1począć lepsze życie! 
po północy. To jest bardzo poczciwy i sympatyczny szef wydziału personalnego. Gdybym Paweł rozumiał doskonale, że wszyst 

- Biedna moja, słodka Zosiu - mó· człowiek. Pewno s,ię mylisz. otrzyunał jego stanowisko, nasza sytu- ko zawdzięcza Zosi. Poprostu spodobała 
wił Paweł, obejmując jjonę. - Nie chcia - Nie, mój Pawle, nie mylę się -- acja ~mieniłaby się l!ałkowicie. Powio· się staremu. Przecież w ~em nie było nic 
łaś chyba tu wrócić, prawda? Istotnie, odparta mu cicho. - Stary Lampert za· naś więc dobrze żyć z tym star.uszkiem, ldrożnego. 
ten kontrast jest przecież straszny. Lam· prowadził m.nde do ogrodu, do ciemnej szczególnie, że jestem głęboko przeko- Jak to dobrze, że po pierwszej wizy­
pertowie, to bardzo bogaci ludz.ie! Oni altanki. Chciał mn,ie pocałować. Zna· nany, że Lampert cię nie skrzywdzi. Po- ci€: potrafił wszystko Zosi wytłuma~zyć! 
potrrufią żyć. Nłe wyabra,żałem jedn,ak lazłam się w okropnej sytuacji. Nie wol- prostu czuje do ciebie takie uczucie, jak Tego dnia jeszcze Paweł otrzymał 
sobie nigdy, że w ich pałacu jest taki no mi było przecież go obrażać, bo tu ojciec do córki. Przecież on nrigdy nie straszny list anonimowy ... 
przepych. I pomyśleć, że po tak hucznem chodZiiło o twoją posadę. Może w każde) miał córki. W czasie obiadu wyciągnął go z :tie. 
wspaniałem przyjęciu, musieliśmy wrócić chwili ciebie wydalić... Zosia długo płakała tej nocy. I szeni i podał żoni'e. 
do n(lJszego nędznego poikoiku. Tam ·wlel Paweł milczał przez parę chwil. Paweł, który po kilkunastu minutach .- ~o wszystko jest.k.łamstwo? - po, 
ki, wspalIliały pał,ac, a tu j,eden, ponury Początkowo ogarnęła go wściekła z,apadł w kamienny sen, nigdy się o tern wlcc,zlał, spoglądając Jej prosto w oczy. 
poko~k' ~azdrość. Później jedn,ak nagle uświado- nie dowiedział. PowIedz! 

Zofj,a milczał,a. mił sobie, że w gruncie rzeczy Sipotkał I A w tydz.ień p6tOliej, L(lJmpertowie - Nie, to )est prawd~ -:- odparb ci: 
- Ro,zumiem ciebie doskonale - go nielaod,a zaszczy<t.. . znów ich zaJProsili do siebie. Paweł oczy cho. - O~ ktl~t~ tygod~1 cIągle ~hc~ ':1 

mówił w daIs.zym oiągu. - Nie możesz Stary La?tpert, w'lelkl,. potę'wY Lam- wiście był zachwycony. . o t,em powIedzlec, ale me mogę Się zdo-
przyzwyczaić się &0 naszej nędzy. Trud- pert s~arał Slę o względ~ Jego ż'ony. Z pe Tym razem u znanego przemysłowca byc na to. . . 
no, moj'e dziecko. LampertOWlie przecież wnOŚClą wszyscy urzędmcy mogą mu te- zebrało się zaledwie kilkanaście osób.. - A.wlęc młody Lampert Jest tW~lm 
są wł(lJścicielami ogromnej fabryki, a ja go zazdrościć. Ostatecznie, przecież i tą Paweł przez cały czas obserwował sta. kochankIem? - krzyknął przerażony. 
tylko ich skromnym urzędnikiem. drogą możn.a doiść do karjery. rego Lamperta i nie mógł mu nic zarzu. - T~k. I musisz mi dać rozwód. Bo 

- Przestań już - przerwała mu Zo- Zofja jest kobietą z gruntu uczciwą. cić. Ten człowiek zachowywał się, jak on się chce ze mną ożenić. Ty jesteś ECim 
fja drżącym głosem.-Nie mów głupstw. Niema mowy o tern, by została kochan- prawdziwy dżentelmen. wszystkiemu winien. Kazałeś mi pr,:z. 
Chciałam ci właśnie zakomunikować, że ką tego bogatego starca. Ale mimo to, W ciągu następnych kilku tygodni, I cież do nich przychodzić mówirzś mi ty. 
I!l,ie chcę więcej Lampertom składać jeśli będzie sprytn~e postępo'wać, może młodzi małżonkowie dwukrotnie składali Je razy a. swojej karierze. Jeśli chodzi o 
wizyt. wiele zrobić. wizyty swoim szefom. starego Lamperta, to doprawdy miałes 

Czyś ty osz.alała? Dlaczego? Co - Moja najdroższa Zosieńko, - roz- Stary Lampert coraz mniej zwracał rację· Ten poczciwy, kocha,ny człowiek 
to ma znaczyć? począł wreszcie - nie należy '.ego uwagi na Zosię. Rozmawiała ona prze· żywił do mnie wyłącznie ojcowskie u;,;zv 

- B~ ... bo ... s,tary Lampert :źle się wo I wszystkiego. brać tak trag.icznie: S~ary waż~ie z jego. synem, .Jerzym, a Paweł cia. Ale Jerzy jest przecież młody .. .. 
bec mOle zachOWUJe. La~'pert moąłby być twoIm dZladkiem. m~lS1ał słuchac nu~,nych, s~arych dowc,i'\ Tłum. n 

- Stary Lampert? - zawołał Paweł Jesh ty mu SIę nawet podobasz, to z pe- I pow swego szefa l udawac, że mu SIę 

P r e n u m e rata: z kosztami Drzesvlki pocztowej zl. 3 In' 50 miesiecznie Ogłoszeti1ia: W tekś~ic 50 gr. za .wiersz ,miiimetrowv (na stronie 4 szpalty) : 
nckrololtJ 40 zr. za wIersz m!llm. Drobne' za slowo 15 !!roszr. 
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